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Nie Sejm winien.
Rozw iązując Sejm oświadczy I p. Prezy

dent Męśctcki, że czyni lo, bo „zapomoca 
istniejącego1' nie można było dokonać na
prawy ustroju. Na słowach tych oprą n ie
zawodnie agitatorowie „sanacyjni" wszyst
kie swe oskarżenia i zarzuty przeciw trze
ciemu parlamentowi polskiemu. Będą mó
wić na wiecach, że wszystko byłoby do
brze, gdyby nie ten nieszczęsny, uparty 
Sejm, który mimo „najlepszych chęci" 
rządu uniemożliwił naprawę Rzeczy pospo
litej.

W rzeczywistości było zupełnie ina
czej. Sejm nie był zawadą, lecz — podob- 
pie jak oba poprzednie — chętnym pra
cownikiem i dopomógłby niezawodnie do 
prawdziwej reformy, gdyby po drugiej 
6tronie istniały szczere chęci po temu.

Przypomnijmy sobie fakty. Obóz rzą
dowy, mówiący dziś tyle o Konstytucji, 
m i l c z a ł  przez trzy prawie lata swycli 
rządów. Dopiero w lutym 1929 roku, pod 
naporem opinji publicznej, a za przykła
dem stronnictw niezależnych, które już 
przed rokoszem majowym zgłaszały pro
jekty reformy, zgłosił Blok Bpz.parlvj.iy 
swój projekt zmiany Konstytucji. N'gdy 
n ie było dostatecznie jasnem, czy projekt 
ten jest projektem rządu, a w szczególno
ści min. Piłsudskiego, czy też nie. Mimo 
wszystko Sejm gotów był pracować nad 
Konstytucją, ale obozowi rządowemu wca
le sie nie spieszyło. Niektórzy wodzowie 
„sanacji" myśleli głównie nad tern, jakby 
przez zajęcie uwagi posłów Konstytucją 
uniemożliwić kontrole „radosnej twórczo
ści" budżetowej. To sie udać nic mogło.

Wiosna i lało 1929 r. były wiec okre
sem żywej dyskusji ustrojowej, ale tylko 
w prasie. Projekt BoBo spotkał się z su
rowca krytyka, a lennim o wszystko część 
prasy niezależnej uznawała, żc ten projekt 
może być od biedy podstawa do dyskusji. 
,,Glos Narodu" niejednokrotnie podkre
ślał dobre strony projektu, nie zaniedbu
jąc oczywiście zwaiczan;a o wiele liczniej
szych złych.

Po długich wakacjach, które urozmai
ciły napastliwe wywiady w rodzaiu „Dna 
oka" i różne „mocne" pociągnięcia p. Świ- 
talskiego, nadszedł 31 października, dzień 
otwarcia sesji buużetowpj

Do awantur nie doszło, do lnari /ałek  
Daszyński nie otwarł posiedzenia. Wkrót
ce potem runął gabinet Świtalsl jego. 
Przyszedł p. Bartel, posłowie zajęli się 
przedewszystkiem budżeiem. Można było 
zaraz wziąć się do Konstytucji, ale „sana
cja" jakoś się nie kwapiła. Marsz. Daszyń
ski musiał w diru 4 stycznia 1930 roku 
osobrem pismem przypomnieć p. Makow
skiem u z BeBe, że należałoby zwołać ko
misję konstytucyjną, której przewodniczył. 
Tał wyglądała gorliwość „sanatorów" 
w rzeczywistość'

W reszcie komisja konstytucyjna zaczę
ła pracować r.ad projektem rew.zii Kon- 
stvtucji. 4-go marca wzywała rząd do uja
wnienia swego stanowiska, ale gabinet 
p. Bartla dał odpowiedź wymijającą, n ie
wyraźną.

Klub BeBe zaś „naprawiający" obycza
je sejmowe różnemi burdami i awar tura
mi, ani myślał nanrawdę poważnie i ucz
ciwie wałczyć o dobry ustrój. Gdy wresz
cie Sejm uchwalił budżet, zamknięte sr*sje: 
I natychmiast nowy premierty; p. Sławek 
oświadczył, że ten Sejm już do głosu nie 
dojdzie

Tak sie też stało. Sejm rozwiązano po 
clwóch i pól łatach istnienia, które jednak 
były p rzew a żn ie ... wakacjami. Płacono 
„partyjnikom" chętnie diety pod warun
kiem, żeby nic nie robili, by się stali Sej
mem niemym. Gdy prosili o zwołanie se

Klimo rozwiązania Sejmu Kluby pracują.

sji, grożono zamachem stanu, lub wybo
rami.

Nim jednak Sejm rozwiązano, zdołał 
on jeszcze raz zamanifestować, że chce 
pracować nad K-nstytucją. 20-go czerwca 
„centrolew" ogłosił, że uzgodnił projekt 
rewizji Konstytucji. Skromny to byłby 
oczywiście projekt, niedoskonały, p o lo -1 
wiczny, ale przecież był to krok naprzód. 
Zdawałooy się, że „sanacja" uraduje siej 
widząc, że i stronn.ctwa lewicy, dotąd naj
bardziej oporne, chcą szczerze pracować' 
nad Konstytucją. Ale — o ęfżiwo — właś- 
nie w parę m iesięcy po tej deklaracji 
p. Prezydent nie zwoławszy Sejmu zarzą
dza nowe wybory.

W końcu tygodnia będzie ogłoszona

warszawa. 1 n rześn ia  (Teł. wd.) Pomimo 
rozwiązania, jja jp u , w dniu dzisiejszym w gma
chu sejmowym zj'awiło się bardzo wielu po
słów i obradowały poszczególne k luby / Przed 
południem zebrał się Klub P. P. S., który ty ł  
reprezentow any najliczniej, na , pożegnaloem 
posiedzeniu, po którmn odbyła się wspólna fo- 
t.ografja z marsz. Sejmu p. Daszyńskim r.a 
czele. Oprócz tego onraJowały: KI. Narodowy, 
który omawiał kam panje wyborczą oraz Stron
nictwo Chłopskie.

wspólna odezwa wyborcza Centrolewu.
W Stronnictw ie tem po napadzie na posła 

Babskiego zmieniły się bardzo nastro je i o ile 
poprzednio w ioni° Klubu było wielu przeciw
ników wspólnego bloku wyborczego, o . tyle 

. '>';:«ępie rpstro-e t» uległy znacznej zmianie. 
Popołudniu zebrała ssę komisja centrolewu, 

która ooradować będzie niemal permanentnie 
przez cały ten tydzień. W  końcu tygodnia spo
dziewane są decyzje co do utw orzenia bloku 
Wyborczego, ułożenia Psty  państwowej o ra i 
ogłoszenia wspólnej odezwy wyborczej.

Urzędnikom i woźnym ssnnowym wstrzymano pobory!
Również pozbawiono diet mar

Warszawa. 1 września 'Tcl wł.) Na urzędni
ków. i woźnych sejmowych j&nadła dziś rano, 
jak  grom z jasnego nieba,; wiadomość, że cen
tralna kasa państw ow a odmówiła wypłaty pie
niędzy na ich pensje miesięczne. Odmowa do
tknęła również marszałka Sejmu i wicemarszał
ków, którzy wedle konsty tucji urzędują i po
ż e r a ją  diety aż do czasu ukonstytuowania, się 
nowego Sejmu. Zdaje się, że wyżej wymienio- 
| y  zarządzenie miało na celu uderzenie w pre
zydium Sejmu, dotknęło jednak w bolesny spo
sób liczną rzeszę pracowników, obarczonych ro
dzinami. Podobne zarządzenie zostało wydane

marszałka i wicemarszałków Sejmu.
również w stosunku do prezydjum ! wszystkich 
funkcjonariuszy Senatu.

Około południa przybył do Senatu wice- 
marsz. Gliwic, który interw eniow ał u ministra 
skarou w powyższej sprawie, otrzym ał jednak 
podobno odpowiedź, że rozporządzenie odno
śne wydał wicepremjer pułk. Beck i i  sprawa 
nie jest jeszcze rozstrzygnięta. Spodziewano 
się załatw ienia i zmiany tej niesłychanej decy
zji w ciągu popołudnia. Decyzja jednak nie 
nastąpiła i do wieczora urzędnicy i woźni oraz 
prezydja Sejmu i Senatu pioriędzy nie otrzy
mali "  - -  ' ~ -

Teraz naród ma głos. Osądzi w dniu 
16-go listopada tych postów, którzy istot
nie z pieniędzy państwowych, z funduszów 
dyspozycyjnych i innych, chcieliby czerpać 
jak najwięcej na swa „bezpartyjną" par
tyjko, na więdnące pisemko „sanacyjne", 
na agitatorów i bojówkarzy. Pochwali i po
prze tych postów, którzy prawa i K onsty-: 
tucji bronili. Na napady i obelgi odpowie j 
Polska wyborem jeszcze większej liczby J 
obrońców Konstytucji, a odrzuceniom kan
dydatów na manekinów i lokajów.

i S. Sopicki.

Antyniemleckie demunstracie w Łodzi.
Uy w odpieraniu tłumów z przed konsuiatu.11 funkcjonariuszy policyjnych odniosło ra

Łóaź (PAT). W czoraj w godzinach popo
łudniowych grupa ivyrostków dotarła niepo
strzeżenie pod gmach, w którym  mieszczą się 
redakcje dziehników ' niemieckich w Łodzi 
. Freie Presse" i „Lodzer Volksztg‘‘ i wybiła 
szyby. lana grupa dem onstrantów  niespodzie
wanie zebrała się przed domem przy ul. K o
ściuszki Nr. 85, gdzie mieści się konsulat nie
miecki. W  domu tym  wybito kilka szyb w pry
watnych mieszkaniach. Przybyła w obu wypad
kach policja, zajścia likwidowała, nie dopusz
czając do przeniesienia się ich na inny teren. 
Śledztwo zostało wdrożone.

Łódź (PAT). Pisma dzisiejsze donoszą, że w  
czasie zajść przed redakcją, niemieckiego dzien
nika „Lodzer Yolkszfg" raniony został radny 
miasta Robert Filbrich i .Henryk Chmiel. Rów
nież wediug doniesień prasy, w czasie mani- 
festacyj przed konsulatem niemieckim przy ul 
Kosriuszki. podczas .odpierania tiumów przez 
policję raniony został podkomisarz Grzywek, 
starszy przodownik Olszyca, 3 przodowników i 
6 posterunkowych. Policji udało się demon
strantów wyprzeć z alei Kościuszki i w ten 
sposób nie dopuścić , do większych ekscesów,

P i e s z y  pociąq na linii Bydgoszcz-Sdynia
Gdynia (PAT), Na nowo wybudowanej linji 

kolejowej z Bydgoszczy do Gdyni p rz jby l 
wczoraj o godz. 18-tej pierwszy pociąg pasa
żerski, k tórym  przyjechało kilkudziesięciu inży
nierów i urzędników kierownictwa budowy ko
lei. W ycieczka ta. już o godz. 20.50 odjechała 
tym  samym pocigiein do Bydgoszczy.

Żniwu zbrrdn!cze oodnalenia,
Warszawa. (PAT.) W  nocy z 30/31 sierpn:a 

b. i. w1 dworze Uhnów powiat Żółkiewski, woj. 
lwowskie, dokonano podpalenia - trzech stert 
pszenicy i jednej ste rty  koniczyny. W nocy t 
z 31/1 września zostały podpalone dwie sterty  
zboża w m ajątku Poturzyce pow. Sokal.

Lwów (PAT.) W G azeta Poranna.’1 donosi 
z Jaworow a, że wczoraj podpalono s te rty  zbo
ża na folwarku Rom ualda Sangora w Sidnicy i 
pow. jaworowskiego. Ogień przerzucił się 
wkrótce n a  sąsiednie ste rty  tak , że 14 stogów  
stanęło w płomieniach. Szkody wy^jsz^r około- 
14.000 zł.,

Lwów (PAT.) „Gazeta Poranna" d onosi1 
z Bobrki, że w żęyif z piąbktT na, s o b 'tę  na fol 
w-arku w  Sucborowie podpakno  4 s te rty  zbo
ża na szkodę cukrowni chodorow skoj. Za 
sprawcami podpalenia zarządzono pośc ig .1 

W  dalszym ciąga ahmosi .Gazeta Poranna" 
o podpaleniu dwu /stert ta ta  n i  folwarku 
w Jaryczowie Nowym.

RZĄD PODEJMUJE WALKĘ Z GRUŹLICĄ.
Warszawa (PAT). W  połowie nadchodzące

go miesiąca w zmawia swe prace Państwowa 
R ada Zdrowia. Między in. odbędzie się posie
dzenie sekcji walki z gruźlicą.

Zmiana konstytucji m. Gd?ń*ka
na wrześniowej? sesy Ligi Narotlow.

Warszawa, 1. 9. (Telef. wł.) Na porządku 
dziennym obrad wrześniowej sesji R ady Ligi 
Narodów znajduje się m. i. zmiana konsty tu
cji W olnego Miasta Gdańska i-sprawa, p rzystą
pienia G dańska do M iędzynarodowego Biura 
Pracy. W związku z temi sprawam i gdańskie- 
mi uda się do Genewy komisarz generalny 
F zplte j w G dańsku p’. S trassburger. wysoki 
komisarz Ligi .Narodów' w  Gdańsku hr. Gra ci
ii a i prezes senatu gdańskiego p. Salim.

I
p r z e s a d n e  w i a d o m o ś c i  o  i m f o r c i e  

; PSZENIC Y Z W ĘG IER  I RUMUNJL
Warszawa (P aT ). W pewnym odłamie pra

sy codziennej, jak  również rolniczej ukazały  się 
wiadomości o rzekomym przywozie kilku tysię
cy w agonów  pszenicy rum uńskiej i węgierskiej 
do Polski, dokonanym  w lipeu rb. Ministerstwo 
rolnictw a stw ierdza oficjalnie na podstaw ie s ta 
ty s ty k i urzędowej, że przywóz pszenicy wyniósł 
w lipcu z Węgier 125 wegonow, z Rumunji zaś 
39 wragonów. 11 iadomo, że w poprzednim mie
siącu przywóz pszenicy był minimalny, wyniósł 
bowiem 11 wagonów, w sierpniu zaś u sta ł nie
mal zupełnie. Pogłoski powyższe pozbawione 
są zatem wszelkich rzeczowych podstaw.

W WASZYNGTONIE SPŁONĄŁ GMACH 
KOMISAPJATU HANDLOWEGO. '

Nowy Jork, 1 września. IV lYaszyugtonie 
spłonął w sobotę wieczór doszczętnie gmach 
związkowego kom isariatu  handlowego. P astw ą 
ogn.a padły prawie wszystkie ważne dokumen 
ty, akta i cenne zdjęcia filmowe. Podczas 
akcji ratunkow ej 20 strażaków odniosio rany.

W Łow !czu poi?.ła się k re w ...
Zapowiadają odwet na organizatoracn 

Centrolewu.
Warszawa, 1, 9. (Telef. wl.) Niedzielny dzień 

był ,jaż do pewnego stopnia zapoczątkowaniem 
walki wyborczej. IV Łowiczu odbył się wiec, 
centrolewu, w czasie którego doszło do ostrych 
starć. Je s t kilka osób rannych. Aresztowano 
b. posła z  PPS. Śledzińskiego, jednak wypusz
czono go po przesłucliaoniu. Krążą pogłoski, 
że no rozwiązaniu Sejm u, odżyła- myśl załat
wienia porachunków z organizatoram i centro 
lewu i że niewykluczone są aresztowania 
wśród przywódców i tych, którzy etntrolew  
oganizowali.

Książe Alfred pragnie przyspieszyć 
^razw od.

Wiedeń- (PAT-. :.Neue Freie P resse" donosi 
z B ukarssztu : A rcyksiążę A lbrecht -wyjechał 
samolotem do Lc.jiieitio, aby złożyć w izytę b. 
cesarzo wej Zycie. Książę A lbrecht pragnie przy
spieszyć rozwód kościelny. Przed swoim w yjaz
dem m iał książę A lbrecht oświadczyć swoim 
przyjacielorn, że udało mu się przecież uzyskać 
zgodę cesarzowej Zyty. Książę Albrecht ma za
miar także prosić króla hiszpańskiego o inter
wencję u Stolicy Apostolskiej... Powrót- księcia 
Albrechta nastąpił skutkiem  pogróżeK matki 
j"go arcykrieżnej Izabeli,, iż wydziedziczy swe
go syna. Arcyksiężna Izabela zasiagnięła obec
nie pomady u prawników co do możliwości zuie- 
.sjenia m ajoratu.
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0 tim  piszą Inni?.
Teraz potrzeba 300 głosów.

Obóz rządowy idzie do wyborów bez 
entuzjazmu i bez mocnej wiary w zwy
cięstwo. B ił widocznie na rozpisanie wy- 
zorów nieprzygotowany. Najmniej urado 
wani są oczywiście posłowie BeBe, którzy 
znowu i to w warunkach znacznie trud
niejszych będą m usieli 'walczyć o swe 
mandaty. Chłodno przyjmuje zapowiedź 
wyborów pos. Okulicz w „Kurj. W ileń
skim" i jakby dziwi się, że Piłsudski jesz
cze raz próbuje wyborów. Pos. Mackie
wicz w  „Słowie" omawia wszystkie moż
liwości wyborów. Za najbardziej pożąda
ną ewentualność uważa oczywiście zwycię
stwo obozu rządowego i przeprowadzenie 
rewizji Konstytucji w sposób legalny. Ale 
odrazu szczerze wyznaje, że ta ewentual
ność

„wydaje się nam najmniej prawdopodo
bną".
Można śmiało powiedzieć, że ta ewen

tualność jest wykluczona. W następnym  
bowiem Sejmie do uchwalenia nowej Kon
stytucji trzeba będzie znacznie większej 
ilości głosów, niż w poprzednim, któremu 
Konstytucja przeznaczała pracę nad rewi
zją Konstytucji. W  czwartym Sejmie trze
ba" będzie, jak zauważa „Rzeczpospolita", 
aż

„300 głosów poselskich’, popierających 
zmianę tego lub innego artyku łu  K onsty 
tucji, by zmiana taka mogła dojść do ekut- 
iku. Jeśli więc Rząd wniesie wla.dzy pro- 

• 1 jekt reformy konstytucyjnej, reforma ta 
może liczyć na przyjęcie dopiero wówczas, 
gdy Rząd będzie rozporządzał w Izbie 300 
głosami, popiera ją,cemi jego zamierzenia.

Wiemy dobrze, że o taką ilość głosów 
będzie trudno..., zwłaszcza, że domyślać się 
można, iż projekt rządowy nie będzie wca
le w kraju popularny".
O tej „drobnostce" widocznie zapom

niano. Można było naprawić Konstytucję 
w  roku 1926 przed lub po rokoszu majo 
wym, gdy stronnictwa centrum i prawicy 
rozporządzały wyraźną większością i sa
me zgłaszały projekty naprawy ustroju 
Można było pracować nad Konstytucją 
w  roku 1929 i jeszcze w roku bieżącym  
gdy „centrolew" chcąc okazać swą pojed- 
nawczość, ogłosił swe zasady rewizji Kon
stytucji.

Obrano jednak inną drogę. Sesje Sej 
mu odraczano i zamykano, by do pracy 
nie dopuścić, wprowadzano do Sejmu gro
madę oficerów, urządzano napady i lżono 
przedstawicieli narodu najordynarniejsze- 
mi wyrazami. Sąd o tem wszystkiem wyda 
naród 16 i 23 listopada.

0 swobodne, uczeiwe wybory.
Konserwatywny „Czas", który nawoły

wał do przeprowadzenia wyborów, jest 
z decyzji p. Prezydenta naogół zadowolo
ny i tak się pociesza:

„Reżim rozporządza przedews/ystkiem 
tą wielką i niezastąpioną siłą, jaką daje 
posiadanie władzy, a do walki wyborczej 

lidzie pod legendarnym sztandarem marszał- 
| ka Piłsudskiego, który posiada nieprzeparty 
urok dla szerokich mas, spragnionych i po
trzebujących widomego symbolu". 
Posiadanie władzy to istotnie coś zna

czy. Ale terror ma swoje granice. Poprzed
nim razem mimo rzucenia wielkiej ilości 
państwowych pieniędzy, mimo brutalnego 
terroru i zwykłych oszustw,, zdobyło BeBe 
zaledwie 130 mandatów. Teraz nie zdobę
dzie ani setki nawet przy spotęgowaniu 
terroru, bo już tysiącom ludzi spadło biel
mo z oczu, a na ewentualny terror odpo
w ie opozycja zespoleniem swych szyków.

Co do" „nieprzepartego uroku" Piłsud
skiego jesteśmy zupełnie spokojni. Znamy 
lepiej nastroje mas. Niechno tylko ten 
„legendarny sztandar" nie trzyma się 
w  n kryciu.

Słusznie pisze „Polonia":
„N ajpraktyczniejszą byłoby rzeczą, gdy 

by p. P iłsudski w ystaw ił sw oją kan d y d a tu 
rę we w szystkich okręgach n a  picrwszoan 
m iejscu, ogłaszając równocześnie w  przy
zwoitej formie swój p rojekt K onstytucji. 
Niech odbędzie się nad nim i jego twórcą 
plebiscyt, ale zupełnie spokojnie, sw obod
nie, uczciwie, bez wszelkiej presji, bez na
cisku. bez korupcji, bez gw ałtów , bez n a d 
używ ania funduszów publicznych i aparatu  
adm inistracyjnego. Niech sumienie narodu 
rozstrzyga!"
Artykuł 16-ty ordynacji wyborczej 

opiewa:
„Generalnego Kom isarza W yborczego

1 jego zastępcę m ianuje na wniosek Preze
sa R ady Ministrów Prezydent, Rzeczypospo
litej z pomiędzy trzech kandydatów ', przed
staw ionych przez zebranie Prezesów Sądu 
N ajw yższego".
Ostatnim razem pogwałcono ustawę 

i wbrew opinji sędziów' mianowano p. Ca
ra. Obyż tym razem nie mianowano jakie
goś pułkownika1

Dmowski i St. Grabski o Ukraińcach.
Czy powstanie państwo ukraińskiej —  Interesy Polski. — Poglądy prof. Grabskiego.   Ru-
sini w Polsce, a Polacy w Niemczech przedwojennych. — Uszczuplanie praw? —  O politykę

porozumienia.
Dwaj najw ybitniejsi przywódcy nacjonali

zmu polskiego wypowiedzieli w okresie waku
cyjnym swe poglądy na spraw y ukraińskie 
Obaj umieścili n a  ten tem at szereg artykułów  
w prasie Strom i. Narodowego.

Dmowski udowadniał 'przekonywująco, żc 
Polska nic pow inna prowadzić w ojny o wy-zwo 
łonie Ukrainy i żc Rosja będzie wszclkienri ssi 
lami bronić swych praw -do Ukrainy. Nie wyra 
ził jednak Dmowski swych przypuszczeń co do 
przyszłości Ukrainy. Czy uzyska ona kiedyś 
niezależnie od naszej poli-tyki —  niopodlogioś 
czy też nie?

Przyznaje Dmowski, że szybko rośnie liczba 
inteligentów', k tórzy uw ażają się za Ukraińców 
i dążą- do rozwinięcia ukraińskiego życia lite 
rackiego. Twierdzi jednak, że i ci ',.w więk 
s-z-ości uw ażają Ukrainę za in tegralną część pań 
stw a rosyjskiego".

T ak  -więc w każdym  razie część inteligencji 
i część ludu ipragnie niepodległości, a  dużo 
przemawia za tem. że obóz ten będzie liczebnie 
w zrastał, jak  się już dotychczas działo. A 
takim  razie najważniejsze podstaw y niepcdle 
głej Ukrainy byłyby gotowe. Odzyskały prze
cież niepodległość narody  ta k  małe i tak  ubo
gie w tradycje państwowe, jak  Estończycy i Ło 
tysze. Czerniliby więc. nic mi-cglo się to  udać 
narodowi o wiele liczniejszemu i wiedzącemu 
że k iedyś, w  średniowieczu tw orzył własne 
niepodległe państw a?

Za przypuszczeniem, że U kraina będzie kie
dyś niepodległym państwem  przemawiałoby 
jeszcze także i to. co Dmowski mówi o róż 
nych potężnych czynnikach, którym  oderwanie 
U krainy od Rosji byłoby n a  rękę. Są to  Ni om 
cy i m iędzynarodowa finansjera. m arząca o zni 
szczaniu antykapitalistycznego państw a sowiec
kiego 5 spekulująca na- -nafcie, k tórej obfite 
zapasy znajdują się na Kaukazie. Jeśli te  czyn 
niiki popierają plany niepodległościowe Ukrain 
ców, t-o ich -szanise są  jeszcze większe. Ale od 
nosi się wrażenie, że tu  Dmowski tro-che prze
sadza. trochę grzeszy podejrzliwością. W  de 
mokracja-ch parlam entarnych —  a do nich na 
leżą- dziś Niemcy —  rządy zm ieniają się szyb
ko, a z niemi i polityka zagraniczna ulęga pew 
nym wahaniom. K onsekw entną, na długie la  
ta obliczoną i w ym agającą dużych wkładów 
politykę zagraniczną w państw ach takich  im  
dno znialość. Jeszcze mniej zdolną jest do  ta 
kiej polityki m iędzynarodow a finansjera. szu 
ta ją c a  łatw ego i szybkiego zysku na jakimikol
wiek terenie a nieprzyw ykła do robienia ofiar 
których owoce m ogłyby być widoczne dopiero 
w dalszej przyszłości, do wywoływania wojen 
których" losy zawsze są  niepewnie.

T ak  czy inaczej ..kwestja ukraińska", jak 
ją  nazw ał Dmowski, istnieć będzie jeszc-ze dłu
go i nie my ją powinniśm y rozwiązywać. Na- 
szem natom iast i to  bardzo pilnezn zadaniem 
je st -ustalenie połtylki wobec mniejszości niskiej 
względnie ukraińskiej. Na ten temat- dużo cie
kawych' spostrzeżeni i uw ag rzucił prof. Grab
ski (w cyklu artykułów  ..Kresy i narodow o
ści"), ale nic ze wszystkiem ! można się pogo
dzić.

Prof. G rabski porównuje naszą politykę 
kresow ą z przedwojenną polityką Niemiec i sn- 

7A, ż,e możemy się od nieli niejednego nauczyć. 
Pisze 'tak:

..Podczas plebiscytu i na W-arinj-i i na Slą- 
kn wielka- część ludności mówiącej ,pn -polsku, 

oświadczyła się za Niemcami —  bo choć mó
wiła po polsku, myślała jednak po niem iecku"

Należał Obr tu jednak dodać, że ci Polacy 
■dopiero budzili sic do życia’ nam dowego i że 
nie glosowali na parfjp jaskraw o antypolskie. 
Na Śląsku glosowali na katolickie centrum, 
które przed wojną było -w opozycji, nieraz sta 
walo w obronie Polaków i w ysuw ało czasem 
kandydatów  polskich. f-

R ządy nieniiecihie nr/,vczyniły się d > ogrom-

0d zaginięcia gen. Zagórskiego.
W związku z dim isją pułk. Rayskiego 

..Lwowski Kurjer Poranny" zauważa, że 
jakieś tragiczne fatum'prześladuje nasze 
lotnictwo wojskowo od oliwili zaginięcia 
jogo szefa, gen. Zagórskiego.

..D wukrotnie u rządzany  ni en dały Int., 
zakończony straszną śmiercią majora Idzi-, 
kowskfego na Santa Gruz, trag iezn r finał 
lotu W arszaw a— Bagdad, rn ly  łańcuch 
śmiertelny cli wy padkćw. wy ry wających 
z szeregów  naszego młodego lotnictw a zna
kom itych p ilo tó w ...  a. floty powietrzne 
Niemiec i Sowietów rosną, w gwaltownem
tempie!

Fatum  jakiej', tragiczne prześladuje na
sze lotnictw o. Od trzech la t. 7,a c o ? . . . “

drukuje wyjątki ze sprawozdań 
Najw. Izby Kontroli, z których wynika, że 
gosoodarka finansowa Departamentu Lot
nictwa była niedbała i chaotyczna i nara
ziła Skarb Państwa na poważtrc s t r a t '7.

S.

nego podniesienia gospodarczego ziem zamiesz
kałych przez Polaków'. Czy robimy to samo w 
stosunku do ziem, zaludnionych w znacznej 
części przez ludność niepolską? Czy choć tem 
będziemy ją  mogli pozyskać, czy choć w ten 
sposób wynagrodzimy jej brak lut* uszczuple
nie praw politycznych? Jeśli nie, jeśli Polska 
jest zbyt uboga i słaba gospodarczo to dopraw 
dy nicbezpiecz-nera byłoby —  pom ijając już 
względy etyczno —  odbieranie Ukraińcom 
praw, które posiadali już za czasów austriac
kich. Rozgoryczenie zwiększyłoby się jeszcze 
bardziej.

Prof. Grabski ogólnikowo mówi o zapewnie
niu woli społeczeństwa polskiego przewagi .,wc 
wszelkich ciałach sam orządowych i przy wybo
rach parlam entarnych". Niemcy tych metod nie 
użyli.

Ostatecznie i takie ..zapewnienie przewagi" 
Polakom może się okazać koniccznom. jeśli 
nic uda się -pozyskać przynajmniej części lud
ności ruskiej dla polskiej i-d o i państwowej. Ale 
trzeba się sta rać  tę ludność pozyskać, a nie re 
zygnować z teg'0 . Tymczasem p. Grabski po
wiada, że możnaby się godzić z nacjonalizmem 
ruskim i białoruskim tylko w tym wypadku.

gdyby można mieć nadzieję, że ten na-c.io-na- 
lizm da się zatrzym ać w pól -drogi, że pc> uzy
skaniu szkolnictw a powszehnego nie zażąda 
wyższego, a  potem

„autonom ji terytorjal-nej, by wreszcie zaw i. 
lać: niech się Polacy wynoszą od nas dobro
wolnie, gdyż inaczej wyrżniemy ich".

Twórca- -.ugody" z żydami zapomniał ja 
koś, że wprawdzie zwykle część tych, z k tó ry 
mi się zawiera układy, je s t niezadowolona- i żą
da coraz więcej, alo za to druga część rewiduje 
swój program i nieraz oddziela się od nieprze
jednanych. Zdarzało się to  często w państwach 
zaborczych, zwłaszcza w A ustrji i podobnie, ale 
szczerzo i uczciwie, porozumieć się należy z 
Ukraińcami. Państw o nie powinno oczywiście 
zawierać jakiegoś „ trak ta tu "  ze swymi obywa
telami, ale państwo może rozsądną i pojednaw
czą polityką dopomóc elementom um iarkowa
nym do zwycięstwa nad radykalnem u

0  ustępstw ach, jakie można poczynić U kra
ińcom, pisał w „Glosie N arodu" w ub. miesią
cu ks. prof. Szydelski.' P isał przed se-rją zbrod
niczych występów TT. O. W., ale on© raczej 
przemawiają zn polityką porozumienia. U. O. 
W. jest organizacją, bardzo nieliczną, a znik
nie z widowjni zupełnie, jeśli i um iarkowani 
Ukraińcy będą, współdziałać w zwalczaniu jej. 
Ale w tym colu trzeba odróżniać spokojną lud
ność od terrorystów , szanować jej uczucia i 
uwgziędniać jej sprawiedliwe życzenia. S, S,

Kłopoty rządu litewskiego.
Rzaa Tunelisa, a W oldemaras.

cami w Genewie.
W polityce wewnętrznej największym kło

potem gabinetu  TnbelLsa je st bezwątpieuia Wol 
dcm aras. Ambitny ten po lityk  dzierżył już w 
pierwszych latach niepodległości L itw y ster

Tajemnica zamachu na pułk. Ruslejkę. —  Kiopoty z Niem

rządów, a  poteru w grudniu 192G r. znowu dzię
ki przewrotowi -doszedł do w ładzy i rządził sa
mowładnie. Gdy wreszcie po 3 latach został 
usunięty, zda w ab  się, że już się wreszcie nasy
cił władzą, lub że narodowi litewskiemu już 
się sprzykrzył. Tymczasem okazuje się, żc ten 
Uparty człowiek z widowni politycznej zejść nic 
chce. a  zwolenników ma jeszcze dość -dużo.

Tem się tłum aczy, żc poza wysiedleniom go 
do Hotaj* co na Litwie -nio jest rzeczą, nad
zwyczajną. nic odważył się rząd na żadne 
śmielsze w ystąpienie przeciw b. dyktatorow i. 
Mówiono o postawieniu go przed sądem za 
jakieś nadużycia w ładzy, za niowyl-iczcinic się 
z 50 tys. litów wziętych kiedyś na pokrycie 
kosztów jakiejś konferencji zagranicą, ale 
wkońcu pozostawiono go w spokoju. Poważniej 
brzmią zarzuty z powodu zamachu na szefa li
tewskiej policji politycznej,- pułk. Rustejkę. 
Stwierdzono, że zamach w ykonali członkowie 
..Żelaznego W ilka" i przyjaciele W oklemarasa. 
Czy na jego rozkaz? Tego ciężkiego oskarże
nia w ładze-litew skie, prowadzące śledztwo, do
tąd  nie wypowiedziały, alo dają ono do zrozu
mienia, żc duchowym spraw cą jest Wnłdenia- 
ras, jako ten, k tó ry  podnieca] opozycję i w 
czarnych barwach malując położenie Lit-wy bu
dzi! nienawiść do rządu T ubclba. rzekomo po
noszącego za ten stan  odpowiedzialność. 
Otwarcie jednak dotąd żadnych zarzutów prze
ciw W oldemaras owi nie sformułowano. W i
docznie jeszcze bardzo dużo Litwinów uważa 
go  za, człowieka, czystych rąk  i rząd obawia 
-się. żc oskarżenie, go o zorganizowanie zam a
chu zmobilizowałoby je,go przyjaciół. ,

'Sam  W oldem aras oświadczył, że zamach 
jest, ńasięipstiwem •nienormalnych warunków, w 
jakich żyją obywatele Litwy, to znaczy ter- 

--rorii i prześladowania. To samo pow tarza opo
zycja i -przestrzega rząd. że jeśli nie przewróci 
istroju dernrkratyoznogn, to niezadowolenie 
udnośei niożn się częściej wyładowywać w for

mie zamachów.
O dr o przywróceniu dem okracji mówią 

■itronniclwa opozycyjne, to jest to  zupełnie w 
porządku. Robiły to  stale.
:rytv)vuiacv łamanie ustaw

Ale W oldemaras. 
In widowisko nie

zwykłe. A jednak  tak jest. Przed miesiącem, 
już na, wygnaniu w PI otelacli, mon it były dyik- 
ta to r do współpracownika „R yt as a":

„Stosunki moje z rządzącymi narodowcami 
pozostały bez zmiany. Między nimi i moimi zw_o 
lennikam i toczy się oddawna w alka o ustrój, 
którem u jestem  przeciwny. Je s t to  ustrój nie* 
tolerancji, gw ałtów  i łamania ustaw.

Za moich rządów również miały miejsca wy 
sie-dienia i naogól ustrój byt surowy, działo się 
to jednak  bez mojej wiedzy, a z winy poszcze
gólnych komendantów, których niezawsz© mo
głem sam skontrolow ać".

T ak  mówi teraz były dyktator. Może z bie
giem czasu nabierze jeszcze większego w strętu 
do dyk ta tu ry  i jeszcze ostrzej potępi gw ałty i 
łamanie ustaw. Rozmyślania w Plotelach wyj
dą, mu na zdrowie.

Oprócz kłopotów z b. dyktatorem  ma rząd 
litewski ostatnio niemałe trudności z powodu 
Kłajpedy. Ten mały kraik jest zaludniony przez 
Litwinów, ale ci jeszcze tak  silnie ulegają wply 
woni ku ltu ry  niemieckiej, że przy wyborach do 
sejmiku glosują w ogromnej większości na li
sty  niemieckie. Niemało przyczynia się do tego 
gospodarczy upadek K łajpedy, a tc-n znowu 
jest następstw em  „wojny" z Polską, i zamknię
cia Niemna.

Więc przy ostatnich wyborach d j  sejmiku 
w ybrano 23 Niemców, a ty lko 4 Litwinów. T a 
ka rc-prezenfacja parlam entarna nie mogłaby 
oczywiście żyć w zgodzie z gubernatorom  
Mcrkisem i mianowanym przez niego ..dyrek
toria tem " zwłaszcza, że rząd kowieński s ta ra  
się K łajpedę zlitwinizować. Ostatnio zapowie
dziano usuwanie sędziów i nauczycieli, którzy 
nie kształcili się na Litwie. Sejmik kla.jpedzki 
dopatrzył się w leni — słuszni© zresztą  n a 
ruszenia autenom ji Kłajpedy i uchwali] dyrek
toriatow i votum nieufności Zaraz potem. 29 
sierpnia, sejm ik został rozwiązany.

Rzecz jasna, że za mniejszością, niemiecką, 
ujęła, się apinjn całej Rzeszy. P rasa berlińska 
oświadcza, żc postępowanie Tut wy .pow inno 
być napiętnowane w Genewie.

W oldem aras miał podczas sw yfh rządów 
taki sam kłopot. Uważając Pol.-kę za ..najgro
źniejszego" wroga wolał sic ułożyć zc Btrese- 
mannem i za targ  załagodzić. Zobaczymy, czy 
p. Zaniiiuis pójdzie w Jego ślady. Wad.

 :0: i

Manifestujmy przeciw Niemcom
spoko jaiie!

W  Łodzi poraniono 20  policjantów,

O m a n ife s ta c ji an ty n icm io ek ie j w Lodzi 
(o k tó re j w czo ra j w spom nieliśm y) podaje 
,11. Kurjer C odzienny" ta k ie  szczegó ły :

..Na ul. P io trk o w sk ie j, k ie d y  pochód  
przechodził ko lo  dom u n r. 109, wr k tó 
rym  zn a jd u je  się  red a k c ja  niom iecko- 
s n e- j a 1 i s t. y c z n p g o Ą z i e nu i k a . .Lo 9 7, e r 
Vnik sz e itu n g “ , w yb ito  w szy s tk ie  szy b y  
w re d a k c ji" .
Potem opisuje, jak zmuszono konsula 

niemieckiego do wywieszenia polskiej cho
rągwi i jak potem demonstranci przerwali 

ordon policyjny i natarli na konsulat nie
miecki. Opis, zapewne bardzo oględny i nic- 
przesadny, "wygląda tak:

" - ,l"

..Gorętsi dem onstranci usiłowali wtar- 
guąć do wnętrza gmachu, jednakowoż po
licja do tcg.i nie dopuścił;).

W czasie ataku demonstrantów na 
konsulat został zraniony kamieniami 
podkomisarz policji Grzywak oraz 19 
pełniących służbę osłony konsulatu". 
Bliższe szczegóły tog;* wydarzenia podaje

my na str 1 -
Jakąż też korzyść odniesie Polska z te 

go: że 20 stróżów bezpieczeństwa, mają
cych czuwać nad 'elementami nielojalnemi. 
ii więc także niemieckiemu poniosło rany? 
Ozy wzrośnie autorytet Polski przez to. że 
min. Zaleski lub pos. Knoll w Berlinie bę
dzie musiał — zgodnie z przyjetemi zwy
czajami dyploma/tycznemi — wyrazić swe 
ubolewanie z powodu tycli wypadków? Ja
kąż wreszcie korzyść przedstawia wybijanie 
szyb w budynkach! dzienników niemieckich
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! to jeszcze w Rodzi, gdzie mniejszość nie
miecka jest stosunkowo najbardziej lojalną, 
bo najdłużej żyje w Polsce?

Rozumiemy patriotyczne uczucia manife
stantów, znamy psychologię tłumu i wiemy, 
że do każdej demonstracji ulicznej dołącza
ją. się szumowiny, za które nikt nie ponoisi 
odpowiedzialności. Ale organizatorowie ma
nifestacji powinni byli. przewidzieć możli
wość wybryków, a. jeśli nie mieli pewności, 
że zapanują nad tłumem1, powinni byli po
chodu nie urządzać.

Przeciwko mowom Treviranusa można 
protestować w sposób znacznie spokojniej
szy. a. pożyteczniejszy. Czy nie lepszą odpo
wiedzią byłoby np. zbieranie składek na no
wy okręt polski, na jakiś nowy „Dar Pomo
rza", na szkoły molskie na kresach, na wy
dawnictwa propagandowe dla cudzoziem
ców?

W najbliższych dniach ma się odbyć je
szcze kilka wielkich manifestacyj z powodu 
mów Trevira.nusa. Niechże ich organizatoro
wie pamiętają, że nic hałaśliwe demonstra
cje i nie pełne nienawistnych pogróżek prze
mówienia. lecz wytrwała systematyczna 
praca nad budową floty handlowej i umac
nianiem- żywiołu polskiego na kresach — 
będzie najlepszą odpowiedzią na zaczepki 
niemieckie.

J I f l g  g a e w g i a i c f o  ' M z m M e w.

Komisarjaty P. P. do służby 
specjalnej.

K om enda główna policji państw owej u sta li
ła ostatecznie nazw y kom isariatów , przezna
czonych do służby specjalnej. K om isarjaty , 
przeznaczone do służby na obszarze wodnym, 
stanow ić będą „kom isarjaty  rzeczne4, komisa- 
Tjaty kolejowe, przeznaczone do kontroli pasz
portow ej   „kom isarjaty  graniczne44, oraz k o 
m isarja ty  kolejowe, przeznaczone do połniania 
ełużhy bezpieczeństw a na dw orcach ko le jo
wych — „kom isarja ty  kolejowe'4.

Schwytanie szpiega niemieckiego.
S praw ą Pom orza i jego życiem gospodar- 

ezem, społecznem, a ponadto całością, jego g ra
nic, ich obroną oraz sprawam i wojskowymi 
w różnych k ierunkach  interesuje się ni etyl ko 
rząd niemiecki i jego przedstaw iciele w osobie 
m inistra Trewiranusa, lecz także i wywiad n ie
miecki. Dowr o dcm tego aresztow anie w Tucholi 
em isarjusza w yw iadu niemieckiego, niejakiego 
Bronisław a Chęciaka, k tó ry  miał ścisły k on tak t 
z przedstawicielam i wywiadu niemieckiego. 
Chęciaka aresztow ały  kom petentne władze i 
p rzekazały  do dyspozycji sędziego śledczego 
w Bydgoszczy. Szczegóły dochodzenia trzym a
ne są, w' tajem nicy.

Białoruscy posłowie już „tykalnś",
zaaresztow ani za komunizm.

W związku z rozwiązaniem  Sejmu, posłowie 
kom unistyczni z „białoruskiego14 klubu posel
skiego przeczuwając, że będą aresztow ani za 
działalność antypaństw ow ą, w panice poczęli 
uciekać z W ilna z zamiarem przedostania się 
zagranicę. Gdy rewizja w sckrctarjacie kluba 
nie dała rezultatów , policja wszczęła pościg za 
zbiegami.

B. posła Gawryluka ujęto pod Granami
w chwili gdy  zamierzał zbiec do L itw y  pod 
opiekę tam tejszych komunistów, zaś Wołyńca 
zatrzymano w pociągu idącym w stronę W ar
szawy. •

Obli aresztow anych przywieziono do W ilna 
1 osadzono w areszcie centralnym . Ponadto  zdci 
lano aresztow ać jeszcze h. posia K ryńczuka, 
ukryw ającego się w W iiejce. Również na te re
nie województwa Nowogrodzkiego dokonano 
aresztow ań wśród b. posłów oskarżonych o 
działalność w yw rotow ą, i współpracę z ościcn- 
nem państwem.

.W ten sposób z ..białoruskiego44 Klubu ro- 
botniczo-włościaiiskiego pozostaje jeszcze na 
wolności Grecki, lecz najpraw dopodobniej i on 
w  najbliższym czasie zostanie ujęty, jeśli nie 
ucieknie zagranicę.

Tablica pamiątkowa ku czci Chopina 
w Warszawie.

Jeszcze w r. bież. odsłonięta zostanie w War
szawie tablica pamiątkowa ku czci Fryderyka 
Chopina. Odsłonięcie tablicy, k tó ra  •wmurowa
na będzie w ścianę domu przy ulicy Kraków. 
skie-Przedmieście Nr. 5, gdzie mieszkał wielki 
kompozytor, odbędzie się w dniu 2-im listo 
pada br„ w setną rocznicę w yjazdu Fryderyka 
Chopina z W arszawy.

Pomnik-kaplica nad Morskiem  Okiem
ku czci ś. p. Wład. hr. Zamoyskiego.

W niedzielę odbyło się w Zakopanem ze
branie obyw atelskie w sprawie trwałego uczczę 
nia pamięci ś. p. W ładysława hr. Zamoyskiego. 
Zabranie zwołane zostało przez kom itet z ks. 
proboszczem Tobolakiem , Kornelem M akuszyń
skim  i Ludwikiem Solskim na czele. Po dłuż
szej dyskusji, prowadzonej pod przewodnic
twem Ludw ika Solskiego, uchw-alono uczcić 
pamięć wielkiego partjoty i fundatora, fundacji

Bandytyzm w Ameryce.
Co dnia dochodzą z Ameryki wieści o cięż

kich w ykroczeniach bandytów . Czytelnik ma 
wrażenie, że miljonowe m iasta am erykańskie 
są wydane n a  pastw ę doskonale uzbrojonych 
band rabusiów. Codziennie słyc-iiać na ulicach 
strzały , z niektórych domów sypią się kule k a
rabinów m aszynowych, a potem —  cisza. By
ła to  albo potyczka między dwiema bandami, 
albo obrabowanie banku, albo za ma cli na 
transpo rt pieniędzy. Zabitych usuwa się na 

bok. a śledztwo policyjne nie przynosi żadne
go wyniku.

Społeczeństwo amerykańskie jest bez-sune.
Biada, jeśliby jaki burmistrz, urzędnik, lub 

policjant okazał się za energiczny lub co gor
sza nieprzekupny; natychm iast pada od kul 
złoczyńców. Cały kraj dosłownie jest pzdzie
lony n a  dwa, obozy, podziemny, pełen prze
stępców i nadziem ny, rojący się od strwożo
nych obywateli. Granica między tym i dwoma 
obozami jest bardzo płynna. W pływy bandy
tów sięgają do najwyższych sfer i do  n jw y ż 
szy dh urzędów. P raw odaw stw o am erykański" 
stoi przed kw estją  nowego ujęcia władzy pań
stwowej wobec panoszących się przestępców. 
Przyczyna przekupstw a i nieuczciwości wśród 
policjantów  w Stanach Zjednoczonycj leży 
w niepewności ich bytu. * i

W Ameryce jest policjant urzędnikiem 
prywatnym,

któ ry  sta ra  się w krótkim  czasie swej siużby 
„zarobić, jak się ty lko  da‘!. Pozatom nie 
istnieje w Ameryce ubzpieczenie na “ U róść 
i urzędnik zmuszony jest zarabiać we wszelki 
sposób, aby sobie zapewnić jaką taką iurość. 
W Stanach Zjednoczonych niema, jednolitej po
licji, jak np. w Polsce; tam  każde miasto po
siada sw oją policję m iej.ką, podlegającą bar-

kómickiej trwałym pomnikiem w postaci kapli
cy z granitu nad Morskiem Okiem w Tatrach,
w miejscu, gdzie przed słynnym  procesem g ra 
nicznym z W ęgram i o Morskie Oko s ta ła  s traż
nica żandarm erji węgierskiej. Do kom itetu wy
konawczego weszli, jako prezes honorowy, ks. 
dziekan Tobolak, jako przewodniczący   Lu
dwik Solski i szereg osób z obyw atelstw a Za
kopanego.

Fałszywe weksle b. burmistrza.
Afera b. burm istrza m. K onstantynow a, nie

jakiego Gryzła, o czem już donosiliśmy, z a ta 
cza coraz szersze kręgi. .Tak donosi prasa 
łódzka prezydjum m agistratu ni. K onstantyno
wa zwróciło się do urzędu prokuratorskiego 
z ponowną skargą, z k tórej w ynika, że Gryzeł, 
jako burmistrz, wystawiał weksle obciążając 
magistrat Konstantynowa, a otrzymane z dy
skonta pieniądze obracał na własny użytek.
0  w ystawieniu tych weksli nie wiedziała ani 
rada m iejska, ani m agistrat, ani też nie były 
one księgowane, -w odnośnych pozycjach magi
stra tu . — W eksli takich  jest znaczna ilość 
w obiegu. Śledztwo w tej spraw ie prowadzone 
jest obecnie w tempie przyspieszonem.

Zmiana konsula niemieckiego 
w Katowicach.

J a k  donoszą z Katowic dotychczasow y nie
miecki generalny konsul w Katowicach bar. 
Griinnau nie wróci już na swe stanowisko,
gdyż ma być m ianowany zast. szefa personal. 
w m inisterstw ie spraw  wew nętrznych w Berli
nie. Bardzo interesująco są zakulisowe in try
gi, k tóre przyczyniły się do odwołania barona 
Griinnuua z Katowic.

Od dłuższego czasu klika nacjonalistyczna 
Volksbundu z dyr. Ulitzem na czele prowadziła 
przeciwko niemu zaciekłą kampanję. W ubie
głym roku jeździł do Berlina celem utrącenia 
bar. Grilnnaua, książę Pszczyński, poseł Ul i ta
1 poseł dr. P an t. Należy zaznaczyć, że baron 
Griinnau w czasie k a tastro fy  Niemiec w r. 1918 
był tym, k tó ry  wręczył W ilhelmowi ak t abdy
kacji do podpisania. Z tego też powodu był 
w kola cli mona.rchistyc.znych znienawidzony. 
Podobno jego następcą ma. zostać jeden z nie1 
mieckim socjalistów .

Oryginalny powód samobójstwa.
Z W ilejki donoszą o w ypadku sam obójstwa 

z niezwykle oryginalnego powodu.

mistrzowi i przez niego zaangażow aną. W każ
dej chwili może być policjant ze swego stano
wiska zwolniony. T akże po każdych wyborach 
zwykle następuje zmiana urzędników. Zgar
niają oni przeto w czasio swego urzędowania 
ilo ty lko  mogą. N aturalnie protekcja św ię-i tu 
swoje triumfy.

S tany cierpią na „superdem okraeję4’, lW ra 
przez ciągłą zmianę w stanie urzędniczym 
stw orzyła niepewność. Ameryce brakuje biuro
kracji tak  uprzykszonej w Europie. Palie ja 
am erykańska stoi znacznie niżej o l  europej
skiej. Różnorodność jej wpływa ujemnie na 
skoordynowanie pracy. Pewną dodatnią rolę 
spełniają insty tucje detektyw ów , z k tórych 
najbardziej sławnym  jest in sty tu t Pinkortona. 
Takio przedsiębiorstwo jest „dziewczyną de 
w szystkiego41. Ono strzeże, obserwuje, poszu
kuje, lamie strajk i, uprowadza, przekupuje 
a czasem... w ykryw a jakieś morderstwo.

Społeczeństwo broni się jak n v ż s  przfd 
bandytam i. Jednak  najlepszym środkami :esi... 
wykupienie się pewną sumą pienię-lzy. Toteż 
kupiec wlicza' pewien procent do ceny  tow a
rów na... premje dla bandytów . P rzfz takie . ł a 
godzenie44 przęstępców. zyskuje Amerykanin 
więcej niż przez ich zwalczanie.

J a k  widzimy duże zadania leżą przed pra
wodawstwem am erykańskim i w  najbbż-zej 
przyszłości
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Otwarcie

. T a r g ó w  Wschodnich

.M ieszkaniec wsi Kuźnicze, niejaki Mikołaj 
Ardziek, w ydał niedawno córkę zam ąi i tytu
łem posagu wypłacił zięciowi 200 rubli złotych.

Sąsiedzi, uw ażając go za niepoprawnego 
skąpca, żartem  wspomnieli mu kilkakrotnie, że 
zięć go naciągnął, gdyż naw et bez tych pienię
dzy ożeniłby się z jego córką.

Arclziuk, k tó ry  rzeczywiście był skąpcem, 
tak  przejął się temi opowiadaniami, że zażądał 
od zięcia zwrotu pieniędzy, a gdy ten odmówił 
sknera udał się do lasu i powiesił się z rozpa
czy.

Policjant zasłrzalił napastnika
w obronie własnego życia.

W fabryce Langera w Sosnowcu zdarzył się 
w ubiegłą sobotę pożałow ania godny wypadek. 
K iedy płatnik, na sku tek  zarządzenia kiero
wnictwa fabryki wypłacał robotnikom tylko za
liczki, zam iast całego zarobku, doszło między 
nim a robotnikam i do starcia . W ydelegowane
go przez komisarjat. posterunkowego robotnicy 
obili, skutkiem czego użył on broni palnej. Od 
strzałów  policjanta poniósł śmierć na miejscu 
robotnik Jan  Gomółka, a wtccły tow arzysze je 
go rozbiegli się.

BOCIANY JUŻ ODLATUJĄ.
Nad pograniczną miejscowością Olza, w po

wiecie rybnickim , zauważono onegdaj około 
IDO bocianów, lecących ze Ś ląska niemieckiego 
w kierunku południowym.

AKADEMICY-POLACY Z NIEMIEC 
NA WYWCZASACH W POLSCE.

Do znanego le tn iska Wisła na Śląsku Cie
szyńskim przybyła liczniejsza w ycieczka ak a
demików polskich z Niemiec na kilkutygodnio
we wywczasy w akacyjne. Miłych gości powitali 
serdecznie przedstawiciele gminy i Związku 
obrony krcsów-zaehodnich.

SZEREGOWCY PUŁKÓW LEG JONOWYCH
ZACHOWAJĄ NAZWĘ „LEGJONIŚCF.
Niedawno ukazał się rozkaz min. spraw  

wojsk., zm ieniający nazwę najniższej szarży 
wojskowej z „szeregowiec44 na „strzelec44, oraz 
„starszy  szeregowiec44 na * „starszy strzelec44 
w form acjach piechoty. O statnio min. spraw 
wojsk, wyjaśnił, że rozkaz powyższy nie do ty 
czy pułków piechoty legjonów. w których  le 
gioniści i sta rsi legjoniści zachow ają swe do
tychczasow e nazw y stopni.

i galanterii r i i o f M  mnmw  i galanterii 
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w Miejsca Piastowem.

Wykonuje:
B I LE  TY W I Z Y T O WE

Zawiadomienia ślubna.

EL *

ICO TYSIĘCY PIELGRZYMÓW NA JASNEJ 
GÓRZE.

Pomimo zniesienia uroczystego św ięta M. 
Boskiej Częstochowskiej, przypadającego na 
dzień 2(5 sierpnia; cala ludność kraju  uważa 
dzień ten za uroczysty odpust na Jasnej Gó
rze. O k o Io 200 kompauji przybyło w  t y m  d n iu  
na Jasną Górę, liczba pątników wynosiła z gó
rą 100.000 osób. U roczystą sumę i kazanie w y
głosił biskup łódzki, J. E. ks. Tymieniecki. 
W ieczorem uroczysta procesja w iernych z za- 
palonemi świecami, przy śpiewie pobożnych 

pieśni, obchodziła k ilkakrotnie k lasztor dooko
ła.

ODKOPANIE NIEZNANEGO
CMENTARZYSKA Z WOJNY POLSKO- 

BOLSZEWICKIEJ.
Z Niemenczyna donoszą: Onegdaj robotnicy 

zatrudnieni przy robotach drogowych na szosie 
Niemenczyn—Bujwidzie, natknęli się na nie
znacznej głębokości na w iększą ilość szkieletów  
ludzkich.

Powiadomione o odkryciu  władze bezpie
czeństwa, natychm iast wydelegow ały na miej
sce specjalną komisję, k tóra ustaliła, iż jest 
to cmentarzysko żołnierzy, którzy zginęli pod 
czas ostatniej wojny polsko-bolszewickiej. 
Obok kości odnaleziono resztki m undurów w oj. 
skowych, odznak i t. • p

SEKRETARZ WOLYNCA TEŻ KOMUNISTĄ.
W ładze bezpieczeństwa aresztow ały miesz

kańca wsi W iażyn. pow. wileńskiego, Maksyma 
Białdowicza, jednego z sekretarzy b. posła W o
łyńca. W  mieszkaniu Białdowicza znaleziono 
kilkanaście kilogramów bibuły komunistycznej, 
liczną korespondencję z okręgowemi k om ite ta
mi hiaioruskiej partji kom unistycznej oraz 
broń. Znaleziony m aterjał dowodzi, że Białdo- 
wicz był łącznikiem pomiędzy białoruskim klu
bem chlopsko-robotniczym, a komunistyczną 
partją zachodniej Białorusi.

Z c g ie&o św ia ta.
Belcja ośrodkiem handlu narkotykami.

Przed kilku miesiącami Bruksela była wido
wnią wielkiego skandalu, gdy śledztwo w pe
wnej sprawie o niedozwoloną -sprzedaż kokai
ny wykazało, że do tej sprawy zamieszana są 
liczna osobistości z najlepszych kół tow arzy
skich stolicy Bclgji. Frzed k ilku  zaś tygodnia
mi skazano pewnego adw okata brukselskiego 
za lekkomyślno przyczynienie się do śmierci 
pewnej młodej tancerki kokainistki, k tórej 
udzielał kokainy. W  procesie tym  wyszło na 
jaw, że Bclgja jest ważnym ośrodkiem handlu 
narkotykam i. r

Potw ierdza to  obecnie wiadomość otrzyma* 
na z Nowego-Jorku, że w przysłanym tam 
z A ntw erpji transporcie szkła, obejm ującym  
kilkanaście skrzyń, znaleziono przeszło sto  ki
logram ów heroiny. Policja belgijska prowadzi 
teraz energiczne śledztwo celem odnalezienia 
rzeczywistych właścicieli tego transportu.

Costes leci do Ameryki.
W edług wiadomości z Paryża, wobec pole* 

pszenia się  w arunków  atm osferycznych, lo tn ik  
Costes postanowił w najbliższym 'c/.a-ie odle
cieć do Nowego Jorku .

WYPALIŁ 144 PAPIEROSY W CIĄGU 10 
GODZIN.

W Sofji odbył się onegdaj oryginalny kon
kurs o ty tu ł m istrza palaczy papierosów. Mi
strzostwo zdobył niejaki Borys Casiof, który 
w ciągu 10 godzin zdążył wypalić 141 papie
rosy. W czasie palenia popijał czarną kawę. 
Komisja lekarska po konkursie zbadała szam- 
piona i orzekła, że nie stwierdziła żadnych za
burzeń w jego organizmie.

ZGON B. SERBSKIEGO PREZYDENTA  
MINISTRÓW.

W Badenie pod Wiedniom zm arł otatm o 
dr. W iadan Georgowicz, lekarz przyboczny 
króla Milana i były serbski prezydent mini
strów. Georgowicz przeżył 52 lata,

PLONIE 200 WAGONÓW.
Na dworcu towarowym w Hanno worze wy- 

l uchł ostatnio olbrzymi pożar kilku pociągów 
towarowych złożonych z cystern zaw ierają
cych benzynę i oliwę. Do godz. 6-łoj popołu
dniu -pożar, k tóry  ogarnął 20C • wagonów-cy
stern nie został ugaszony.

SZEŚCIOLETNI MORDERCA.
W Poitiers (we Francji) pewien 6-letnl 

chłopiec zastrzelił robotnika z karabinu s ta re
go systemu, k tóry  wisiał n3 ścianie. Przyczyną, 
zabójstw a było, żo robotnik nie - chciał się 
z nim bawić, ty lko  spokojnie popijał piwo. 
Chłopiec przyznał się do zabójstwa dopiero po 
dłuższym przeciągu czasu. Początkow o przy
puszczano, że zaszedł w ypadek samobójstwa.

PÓL M1LJARDA WYDAJE NOWY JORK 
NA POLICJĘ.

Budżet policji Nowego Jo rku  osiągnął 
w tym  roku niebywałą, wprost sumę 520 mi
lionów złotych. Stanowi to około 10 procent 
całego budżetu miejskiego.

 O L
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JCiteraiura i ieair.
Trzy teatry miejskie w Łodzi

otwierają nowy sezon.

Trzy tea try  ni. Lodzi: Miejski, Kam eralny
t  Popularny rozpoczną w bieżącym miesiącu 
nowy .sezon, połączone w  jedną, insty tucję m iej
ską. D yrektorem  pozostał nadal K aro l Adwen
towicz, zaprosiwszy do współpracy w  chara
k terze k ierow nika literackiego, znawcę teatru  
i ex-dyrektora, Boleslawra  Gorczyńskiego, k tó 
ry, jak  wiadomo, prowadzi! przez jakiś czas 
n a  w łasny rachunek te a tr  K am eralny.

P ierw szy otworzy swe podwoje te a tr  P o 
pularny, inaugurując w dniu 6 września nowy 
sezon pięknym  poem atem  dram atycznym  J . Żu
ławskiego „E ros i Psyche", poczem pójdzie 
wielki repertuar: ,K siądz M arek’1, „Kupiec.
W enecki11, „T urando t’* i t. p. Ponadto  w  P o 
pularnym  w ystaw ią „Proboszcza w śród boga- 
czy“ i „K redow e koło“ Klabumda.

W tea trze  Miejskim na pierwszy ogień pój
dzie w dniu 13 b. m. niegrany w Łodzi od trzy 
dziestu kilku la t „Cyraiio de Bergerac“ z Zyg
muntem Nowakowskim  w tytułow ej roli. P. 
Now akow ski ma pracow ać w teatrach  łódzkich 
dw a razy  po sześć tygodni w ciągu sezonu. Pa 
„C yranie’1 pójdą, również w reżyserji p. Nowa
kow skiego „K rakow iacy i górale’1, a  następnie 
m. in. nowy utwór K. H. Rostworowskiego 
^Przeprowadzka'*, Siedleckiego „Maman do 
wzięcia11. oortaż Millera „Rok 191411 i „Spór 
o sierżanta Griszę11 A. Zweiga.

Najpóźniej rozpocznie czw arty rok istnienia 
te a tr  K am eralny i w ystaw i „A szantkę’1 Perzyń 
skiego z Marcinowską, W oskowskim i T a ta r
kiewiczem, k tóry  tę  sztukę reżyseruje. Na sce
nie K am eralnego przewidywane jest w ystaw ie
nie m. in. YerneuilTa „Pan Lambert.hier’1, gdzie 
w ystępują ty lko  dwie osoby (Nosarzewska-Ad- 
wentowieżowa i Żytecki), dalej Molnara „Raz, 
'dwa, trzy 11. G araja „K om edja o Chaplinie11 oraz 
F odora „W ieczne pióro11.

P onadto  z racji roku jubileuszowego św ia
towego i polskiego rom antyzm u — tea tr  Miej
ski w ystawi w nowej inscenizacji „K ord jana11, 
w Popularnym  zaś w dniu odsłonięcia pomni
ka Kościuszki daną będzie sztuka Anczyca 
,K ościuszko pod Racław icam i’1’.

Zespól trzech teatrów  liczy ogółem 65 osób. 
Przew idziane są pozatem  gościnne w ystępy: 
'Junoszy Stępowskiego, Jaracza, Ludw ika Sol 
ekiego, Fertmera, k tóry  już od wielu la t  nie 
był w Łodzi Malickiej, P rzybyłko-Potoekiej i 
Sm osarsklej.

  X  -
ZE SCEN WIEDEŃSKICH.

Nowy sezon operowy w W iedniu otw arto 
w  dmiu 1 września b. r. wystawieniem  opery 
W agnera ś p ie w a c y  N orym berscy11, pod dyrek
cją K raussa i hatu tą  d ra W allersteina.

W  A kadem ietheater odbyła się w sobotę 30 
sierpnia prem jera nowej sztuki Franciszka 
Molnara p. t. „Oficer gw ardji11.

W  Raim und-Theater rozf/Oczęła gościnne wy 
stępy znana w K rakow ie Opera czeska z Oło
muńca, dając n a  pierwsze przedstawienie n a 
rodową operę czeską „Sprzedana narzeczona11 
Sm etany.

B urgtheater otw arł sezon historyczną tra- 
ged ją  G rillparzera „Żydówka z Toledo11.

Die Remaissancebilhne inauguruje sezon w 
dniu' 5 b. m. kom edją L. Hirschfelda p. t. „Ko
bieta, k tórej każdy szuka’1, a Johann Strauiss- 
T heater rozpocznie sezon 7 b. m. wystawieniem  
Gperetlkl „Boceacio’1 z m uzyką F. Sup,pe’go.

300-lecie chininy. T

Chinina nie ma nic -wspólnego z Chinami. 
W r. 1630 w Peru użył po raz pierwszy prosz
ku z kory drzewa chinowego sędzia Don Fran
cisco de Panizares, gdy zachorował na malarję.
W  osiem la t później posłał on paczkę uzd ra
w iającej kory  hrabinie Chinehona, żonie w ice
k ró la  peruw iańskiego. H rabina przewiozła ów 
środek do Europy i w zbudziła zainteresow anie 
się nim wśród uczonych i lekarzy. Linne nazw ał 
ten środek od nazw iska hrabiny; ponieważ je 
dnak podano mu to nazwisko fałszywie, zatem 
nadal drzewu nazw ę Cinchona.

Holendrzy, k tó rzy  byli panam i handlu E u
ropy z A m eryką południową w 18 wieku, pil
nie strzegli, aby  nie wywieziono nasienia cen
nego drzewa. W ten sposób mieli monopol na

chininę i ustanaw iali je j cenę. T oteż chinina 
w owym czasie była niezwykle droga i koszto
wała nawet jeszcze w połowie ubiegłego stule
cia około 2 złotych za gram . K ilka razy podej 
mowano próby wywiezienia drogocennych ziar
nek; francuski bo tan ik  L a  Condamine zgubił je 
w czasie ośmiomiesięcznej, uciążliwej drogi. 
F rancuzow i Sussiou ukradziono walizę z nasio
nam i, gdyż przypuszczano, że ma w niej złoto, 
Dopiero Anglik Clements Markham, którego 
stu le tn ią  rocznicę Anglicy obecnio obchodzą, 
zdolni przewieźć drzewo chinowo do Indy 
Teraz A nglja czerpie miJjonowe zyski ze swoich 
indyjskich p lan tacy j chininy. T ak  więc, dzięki 
Markhamowj, s ta ła  się chinina tanim środkiem 
leczniczym, dostępnym  dla każdego.

więzienia.
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UTRA w szelkiego
r o d z a j u

poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
po cenach konkurencyjnych 

PIER W SZO R ZĘD N A  PRACO W NIA FUTER
E M I L A  K O T A R B Y

w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a.
Towar 3 w ykonanie pierwszorzędneCe

NA CZEŚĆ „KRESU WĘDRÓWKI’1
UFUNDOWANO PUHAR SPORTOWY.
Głośna sztuka wojenna Sheriffa „Kres wę- 

drówiki11 cieszy się w  Angłji tak  wielką, popu
larnością, że pewne londyńskie tow arzystw o 
aportowe ustanowiło na jej cześć nagrody w 
postaci srebrnego puhani. O tę oryginalną na
grodę corocznie walczyć będą najlepsi gracze 
w golfa.

DRAMAT MUZYCZNY O ŻYCIU GÓRNIKA.
Sławmy belgijski kom pozytor i wirt-uoz- 

skrzypek, 73-letni Eugenjusz Ysaye napisał 
d ram at m uzyczny p. t. „Górnik P io tr11, treścią, 
którego jest życie górnika. Nowy utw ór sędzi
wego kom pozytora w ystaw iony będzie n a j
pierw w Bolgji, a następuje na innych scenach 
europejskich.

WŁOSKA POEZJA DJALEKTYCZNA.
We Włoszech, gdzie najwybitniejsi pisarze, 

jak  Giovani Ycrga. jak  Luigi Pirandello, w y
szli z literatu ry  dialektycznej, kwitnie jeszcze 
ciągle, kult poezji i prozy djalektycznej.

O statnio w yszedł w Fori tom poezyj Aldo 
Spallicciego w djalokcie romańskim. Spałlicci 
jest poetą o szczerej uczuciowości i dużej fan
tazji.

Również na północy, w Bergamo w ydal Gia 
cinto Gambirasio tomik poezyj w  dialekcie, na
pisany jednak z mniejszym już talentem .

W dalekiej zaś ■ Sycylji. w Palermo w ystą
pił Yincenzo Pacella z tomem nowel hum ory
stycznych w djalokcie sycylijskim , w którym  
przedstaw ia cały szereg typćw  lokalnych.

SPIS DZIEŁ POLSKICH PRZEŁOŻONYCH 
NA JĘZYK CZESKI.

„SIcvensky U stav“ w Pradze przygotowuje, 
jak donoszą pisma czeskie, szczegółowy spis 
w szystkich utworów polskich przełożonych na 
język czeski. Spis obejmować będzie niety lko 
przekłady Mickiewicza, Słowackiego i K rasiń
skiego, Reym onta, Sienkiewicza i Żeromskiego, 
ale także autorów  o mniej głośnem nazwisku. 
W ykazu dotychczas nic ma i ty lko  przypad
kiem dowiadujem y się o przekładach i wyda
wnictwach dzieł polskich, które wyszły nak ła
dom często wydawnictw  mniej znanych n iety l
ko w Pradze, ale i n a  prowincji.

Ruch wydawniczy.
35-TY ZESZYT „ŚWIATA" otw ierają a r ty 

kuły , dotyczące naszego szkolnictw a średniego. 
P. W. Gicłżyński dal wnikliw y arty k u ł p. f. 
..Reforma szkolnictw a średniego11, a dyr. W. 
Ambrozicwicz w ybitny pedagog, napisał o no- 
wem pokoleniu i szkole średniej. W zeszycie 
tym  znajdujem y również fcljoton p. Z. Norblin* 
Chrzanowskiej. S tafana Krzywoęzcwskiego, 
.Wacława Grubińskiego, Janusza W ilatowskic- 
go, J . M. Życkiego, Eustachego Czekalskiego 
oraz M. B. Lepeckiogo. O m iędzynarodowej 
konferencji rolnej pisze b. wicemin. S karbu dr. 
A. Popław ski.

„MYŚL NARODOWA1' w n-rze 35-tym przy
nosi a rtyku ły : St. Szczutowakiego „Pancuropa 
i „ trzy  B “, prof. W lad. Fol-kierskicgo „Problem 
flam andzki w Bolgji11, prof. W. Sobieskiego 
„B ranka pruska na Pomorzu Poiskiem  i Ślif- 
sku  w r. 1S1311 i inne. W dziale sztuk p lastycz
nych p. St. Pieńkow ski pisze o „P ortrecie11.

S p o r t

Mecze o wejście do Ifgf,

Lódż. WKS. (Łódź) —  Legja (Poznań) 5:0 
(1:0). WKS. grał bardzo bojowo i zwyciężył 
zasłużenie. Legja dobra technicznie zawiodła 
pod względem 6trzalowyni.

Wibio. Ognisko (Wilno) —  82 p. p. (Brześć) 
2:0 (0:0). Gra nieciekawa. Przewaga Ogniska 
w drugiej połowie widoczna.

Lwów. Lech ja (Lwów) —  Uuja (Lublin) 
4:3 (2:1) Legja grała słabiej niż zwykle, wy
starczyło to jednak do pokonania Unji.

Polskie lekkoatletki jadę do Pragi.
Zarząd PZLA usta lił następujący  skład 

reprezentacji lekkoatletyczne] na III Igrzyska 
Kobiece w Pradze:

60 m. —  W alasiewiczówna, Hulanicki, 100 
m. —  Walasiewiczówna, Schabińska, 200 m .—  
Walasiewiczówna, Orłowska, SOO m. — Kiło- 
sówna, Orłowska. 80 m. przez plotki — Scha
bińska. Freiwaldówna, 4X 1 0 0  m. — Hulani
cka, Walasiewiczówna. Freiwaldówna. Scha
bińska.

Kula —  Lewinówna, Jasieńska, dysk —  
Kon opacka-Matuszewska, oszczep — Walasie
wiczówna, Kobielska, skok wdał — Walusia* 
wiczówna.

Szamota wygrał wielką nagrodę 
Warszawy.

Międzynarodowe zawody kolarskie o W iel
ką Nagrodę m. st. Warszawy przyniosły mi
strzowi Polski —  Szamocie olbrzymi Sukces 
w postaci zdobycia pierwszego miejsca w tej 
konkurencji.

W półfinałach Dascli (Niemcy) zwycięży! 
v czasie 13.2 sek. Puszą i Stefa. Ferriu- 
(Francja) wygrał w czasie 13.4 sek. z Lisikiem  
(Czechosłowacja) i Lączyń-kim, wreszcie Sza
mota pokonał w 12,4 sek. Chambersa (Anglja) 
i Iko. W finale pierwsze miejsce po zaciętej 
walce zdobył Szamota w czasie 13 sek. przed 
Daschem i Perrinem.

W biegu m otocyklistów  na dystansie 5 km. 
trium fował Schweitzer w czasie 4:92,3 sek. 
przed Dochą i Frankowskim . W handicapie na 
dystansie 10 km. pierwsze miejsce zajął scra- 
tchman Schweitzer w czasie 5:38,8 sek. 
Pozatem R ychtcr w próbi- pobicia rekordu
polskiego na 1 km. uzyskał czas 32.8 sc.k. le
pszy o 0 ,4  sek. od wyniku Choińskiego.

T ab e la  ligow a.

Miejsce Nazwa kluba Gry Punkty 
zd obyte

■Stosunek
bramek

i Cracovia 14 2 2 3 2 :1 3
2 Warta 14 21 4 2 :2 0
3 Wisła 14 2 0 3 1 :2 1
4 Legja 13 18 2 9 :1 5
5 Polonia l ó 18 3 8 :2 5
6 Garbarnia 15 14 3 4 :3 7
7 Pogoń 13 U 2 7 :2 3
8 Ruch 15 11 2 3 :3 2
9 Czarni 15 11 13:29

10 Ł. K S. 14 10 2 8 :2 7
11 Ł. T. G. S. 16 10 2 0 : 4 8
12 Warszawianka 14 6 14 ■ 45

Z teatru im. Słowackiego.
Juljusza Słowackiego: Kordjan.

W  pewnej mierze dobrze się stało, żc dy 
rek c ja  Teat.ru Słowackiego rok pam iątki listo1 
padow ej zainaugurow ała wznowieniem K or
djana. Dobrze o tyle, że ułatw iono nam w ton 
sposób przystąpienie do rewizji pojęć i na tym 
odcinku teatralnym .

.Jedno nie ulega wątpliwości, że w ystaw ia
nie dziś K ordiana w  takiej postaci, ja k ą  oglą
daliśm y onegdaj, nie przynosi już dziś niko
mu korzyści, ani teatrow i, an i widzowi, ani. 
co najważniejsza, poecie. W ystarczyło  spojrzeć 
n a  widownię sobotniej prenijery. by wyczuć 
jej senność, niereagowunio, bezwład. A osta
tecznie publiczność na to przychodzi do tea 
tru , by, przy pomocy ak to ra , reżysera i auto
ra , stracić  senność, niereagow anie i bezwład.

Panow ało snać jak ieś głębokie nieporozu
mienie między poczciwem i szanownem zamie
rzeniem dyrekcji a rzeczywistością. Gdzie szu
kać korzeni tego dyssonansii?

Rzecz w tem, jak  nam sio zdaje, żc uic- 
sposób już dziś iść po tradycyjnej Unji pre- 
m jery z przed la t trzydziestu. Jnst rzeczą z ro - , 
zumiałą. że zryw ać z trad y c ją  jest najtrud-J 
niej w  K rakow ie, zwłaszcza w  teatrze , na kto- j 
rym  przecie K ordjan do lotu scenicznego się 
zerwał. A le daje  to równocześnie Krakowowi 
włańnifi i  pewne praw a i pewne obowiązki.

N aruszanie tej tradycji, zaiste nic obrazo
burcze. powinno iść w kierunku uważnego za 
stanow ienia się, które części sz tuki m ogą dziś 
złożyć się n a  istotnie tea tra ln y  wieczór?

Odpowiedź tu  brzmiała głośno i jednozgod- 
iiie na ostatniem  wznowieniu- N ależałoby za
cząć dopiero od aktu trzeciego, od Spisku K o
ronacyjnego.

Nam wszystkim , k tórzy umiłowaliśmy od 
lat m łodych piękno K ordjana, jakże żywo 
brzmią, w pamięci wierszo aktu  pierw
szego, dram atu  K ordjana, Grzegorza, i L aury! 
Jednakow oż nie odnaleźliśm y ich w  teatrze, 
a  to dla. te j dobrej przyczyny, żc ich tam 
odnaleźć nie można. Są, to perty  stylu i dekla
macji, jakich zaiste mało równogatunkow ych 
jest w całej twórczości poety. Ba! m ożnahy 
iść o zakład, że przy bliższej analizie sty lu , 
piękno językowo-pocfyckie aktu  pierwszego 
K ordjana górowałoby nad samymże aktem  
t.rzścini, coby się w yjaśniło tem, że poeta, czuł 
się w ciąż jeszcze bardziej sobą w dramacie 
jednostkow ym , niż na koturnie patriotyczno- 
ideowynn. Ale cale to, cudowne, w swym pół
tonie zamyślenia, piękno ak tu  pierwszego 
przynależy nie ostrem u św iatłu kinkietów  czy 
reflektorów , ty lko łagodnem u półcieniowi de- 
klam acyjnych recytali, jakichś „m atinćes poeti- 
ę ttrs11, chlubie K om cdji F rancuskiej w Paryżu, 
o k tó rych  niestety  u nas żaden te a tr  nie po
myślał. Na takich  to recytacyjnych seansach, 
w ustach  co tęższych naszych arty stó w  s ło w a . 
(gdzie ich szukać?) piękno poetyckie ty rad  j

K ordjana i Laury, oraz pow iastek Grzegorza 
nabrałoby  dopiero całego swego blasku.

O akcie drugim, o w ędrów kach K ordjana. 
m ożna tu  nie mówić, bo nie n a leżą  one ani 
do teatru , ani naw et do poezji, ty lko  do hi- 
storji: zostaw m y je historykom  litera tu ry .
T rzeba w szakże i im jakieś perły zostawić.

7j aktem  trzecim  zmienia się w szystko. 
Obiifc G nsta rus natu s est, Cotitadus, ale ta  
m etam orfoza nie tyle dotyczy bohatera, ni 
idei, ile eamejże techniki poetyckiej dzida. 
Pow tarzam  i śmiem tw ierdzić, że poetyckiego 
piękna i czaru w  sty lu  i języku je s t tu  bodaj 
mniej, niż w akcie pierwszym. Ale za to !u 
dopiero d ram aturg  przechodzi do czynu.

Ten in sty n k t dram atyczny luidzi nas tu 
wszędzie, w  szekspirowskieni rozkołysaniu tłu
mu, w dram atycznem u ścieraniu się retoryki 
spiskowych, w  rozszczepieniu wewnętrznem 
K ordjana w artow nika, w echu modnej w tedy 
na zachodzie demonologii, rom antycznej w sce
nie w arjatów , w  w ielkiej scenie wreszcie, 
o dram atyczno-epickiem  zacięciu, między Mi
kołajem  a K onstantym . T ak , ten a k t może 
w ypełnić piękny wieczór teatralny .

Czy w  formie wstępu lub przygotowania, 
nie m ożnahy w ysunąć na czoło wieczoru, parę, 
w ybranych ustępów  deklam aeyjnych, k tóre 
złożyłyby się n a  prnlog-uwerturę nieucceni- 
zowauą? może. Odpowiedź na to pytanie zo 
staw iam y reżyserom przyszłości.

Po tem w szystkiem , co sic rzekło, nic zdzi
wimy nikogo skonstatow aniem , że, przy pięk

nym zresztą w ysiłku artystów  i reżysera, bi
lans w ieczoru inauguracyjnego nie był zada- 
w alniający. Nieporozumienie organiczne, k tóre 
staraliśm y się tu w yłuskać, ciążyło ołowia
nym płaszczem na barkach artystów . P. D ą
brow ski bezskutecznie s ta ra ł się wzruszyć L au
rę i nas, w strząsnąć posadam i ilont-B Iank i z a 
sadam i prezesa. Był nieprzekonyw ujący. P re
zes Nowakowski i w- naszein glosowaniu słu
chaczy uzyskał zwycięstwo. Pani Jaroszew ska 
zaś ta k  się spieszyła do swej roli dnia n a 
stępnego', że już zapraw dę niewiele jej zostało 
treści rlla. biednej Laury.

B ohaterką wieczoru była. bardzo pom ysłowa 
reżyseria sceny widzeń w kom natach carskich- 
N astrojow e m aterializacje zwidzisk K ordjana, 
um iejętno operowanie zasłonami coraz to  
w głąb  roztw iorające amfilarlp. kom nat, w resz
cie stonow ana kolorystyka ciemni, w szystko 
!e przynosi zaszczyt inscenizacji reżysera 
Trzcińskiego.

Jakżeż wreszcie nie wspomnieć o Ben,',a 
iniriku sceny krakow skiej, po k t ó r y m  spodzie
w am y się licznych a. uciesznych figlów? Mówię 
o obłokach składnie i żwawo uganiających się 
po niebie. U dał się ten kruczek. Baczyć ty lko  
trzeba, by nie w yrósł Benjaminek na swawol
nego P yzia  i nic u la ta ł niepotrzebnych figlów. 
Je st on z natu ry  realista, więc pocóż ńiu było 
pozwalać na produkowanie się nad srodze nie
realistycznym  i wręcz abstrakcyjnym  szczytem 
Mout-Bl&uc? F. O.
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Co słuchać '
n> M rcth o m ir..

Kraków, dnia 2-gp września 1930.
tV t o r e k 2: św. Stefa«a kr. 
ś r o d *  3: w .  Szymona.
Ś r o d a  3: Wtebód słońea o godz. 5.16, zachód

o 18.42.

Oddziały ortopedyczae przy poradniach 
szkolnych.

* Praktyika (pedagogiczna stwierdza, że prze 
w a tająca, większość dzieci w szkołach może 
powinna uczęszczać na lekcje gim nastyki. By. 
w ąją jednak  wypadki, że dziecko w skutek pew 
nych wad organicznych lub choroby musi być 
z gim nastyki zwolnione.

M inisterstw o ośw iaty przystępuje obecnie 
'do uregulowania kw estji zwalniania dzieci z 
gim nastyki, przyczeim będą określone z całą 
dokładnością wypadki, w jakich dziecko zwol
nienie uzyska. Pozatem  pro jek tu je się utw orze
nie przy poradniach szkolnych i przy wszelkie
go rodzaju klinikach specjalnych oddziałów 
ortopedycznych, które zajmowałyby się wada
mi organicznymi dzieci i stosowały, o ile tego 
zajdzie potrzeba, g im nastyki leczniczej.

Jakie będą rozprawy w kadencji sądu 
przysięgłych.

Dnia 15 września b. r. rozpoczyna się w są
dzie okr. karnymi w K rakowie kadencja sądu 
przysięgłych, rozpraw ą przeciw  Bauerowi F rei 
i tow. o komunizm. N astępnego dnia zasiędą 
r a  ławie oskarżonych: Kaczm arczyk (spólnik 
głośnego bandy ty  Zielińskiego) i Sowowa, pod 
zarzutom zbrodni morderstwa i rabunku, dnia 
22 h. m. Stokłosa i tow. o morderstwo, dn. 24 
i 25 argitatorzy  komunistyczni Breroinger i 
fow., dn. 26 T urala o rabunek, 27-go Nowak 
i .leziorkiewdCz również o rabunek a w czasie 
od 30 września do 4 października szajka ko
munistów z Leonem Grossfcldem na czele.

Pfzywalouy górą piasku.
Franciszek S tryczek (ł. 63) robotnik, zajęty 

przy  kopaniu ziemi opodal cegielni na P rądniku 
Czerwonym, uległ fatalnem u w ypadkow i. Na 
sędziwego robotnika obsunęła się gó ra  piasku, 
k tó ra  przygniotła go ta k  silnie, że doznał 
złamania ręki i ogólnych ciężkich obrażeń. Le
karz Pogotow ia ratunkow ego przewiózł nie
szczęśliwego do szpitala św. Łazarza na oddział 
chirurgiczny.

..GŁOS NĄRDDIT t dnia 3-go ■września 1930. Rr l

Uzupełniające wpisy na listę wyborców.
Pragnąc, aby listy  głosujących do Sejmu i 

Senatu Rzeczypospolitej Polskiej obejmowały 
wszystkich upraw nionych i tylko upraw nio
nych do głosowania, celom uzupełnienia list 
wzywa M agistrat krakow ski osoby urodzone w 
latach 1907, 1908 i 1909, o ile są obywatelami 
polskimi zamieszkałymi w Krakowie w przed
dzień rozpisania wyborów do Sejmu i Senatu 
t. j. w dniu 29 września 1930 r., ażeby w cią
gu dni 3-ch t. j. do 4-go września włącznie 
zgłosiły się w Miejskiem Biurze Statystycznem  
(Pi. W W. św iętych 6 ofie. II p.), oleem objęcia 
ich katastrem  wyobrców.

Zgłoszenia do 4 września włącznie.

Zgłoszenia dokonać można bądź Osobiście, 
bądź za pośrednictwem osoby trzeciej (właści
ciel lub ■ adm inistrator domu, członek rodziny 
i t. p.) zawsze jednak za przedłożeniem doku
mentu, któryby  w  niewątpliw y sposób w yka
zywał nazwisko i imię w  brzmieniu metryka!- 
nem, datę  urodzenia wzgi. wiek, obywatelstwo 
polskie i datę od której mieszka pod obecnym 
adresem. Zgłoszenia przyjm ować się będzie co
dziennie w godzinach od 9 —  14 i od 1 7  20.

ł

Wycieczka akademików polskich zagranicę.
Dnia 30 b. m. o godz. 7.55 wieczorem w y

jechała z Krakowa do Jugosław ji delegacja 
akadem ików ze wszystkich nowych środowisk 
polskich uniw ersytetów  na VII Międzynarodo
wy Akademicki Kongres Misyjny, k tó ry  ina 
odbyć się w Ljubijanie w dniach od 7 —  14 
wrzenśia 1930 r. W  skład delegacji wchodzi 30 
osób —  akadem iczek i akadem ików, którzy 
jednocześnie ze sprawą, zjazdu połączyli okrę
żną wycieczkę po środkowej Europie. Wyciecz 
ka ta  ma obejmować pięć państw  poprzez: W ie

deń, Budapeszt, Zagrzeb, Ljubljane, Triest, W e
necję. /Padw ę, Villach, P ragę i trw ać będzie 
prawie cały miesiąc. W  dniach 31 sierpnia i 
1 i 2 b. m. wycieczka polska ma zwiedzić za
b y tk i W iednia pod przewodnictwem polskiego 
konsula.

P rogram  VII-go Międzynarodowego Kongre 
su Misyjnego Akademików jest b. bogaty i bę
dzie omawiał szereg aktualnych i .ważnych 
spraw  katolickiej akcji misyjnej.

  o  —

Buków pali się po raz trzeci!
W  ubiegły poniedziałek został K raków  za

alarm ow any wiadom ościami o pożarze wsi Bu
ków pod Mogilanami. Ogień zniszczył wówczas 
około 30 zabudowań gospodarczych wraz ze 
zbiorami oraz inwentarzem żywym i martwym. 
Jeszcze nie dogasły dobrze zgliszcza spalonej 
części wsi, gdy na drugi dzień w ezwano straż 
krakow ską do nowego pożaru w Bukowie, któ
ry  objął dwie stodoły z krescencją. położone 
w zupełnie innej części wsi co nasunęło podej
rzenie zbrodniczego podpalenia. '

Podejrzenia te  nabierają obecnie wszelkiego 
prawdopodobieństwa, gdyż wczoraj wybuchł 
znowu pożar w Bukowie, który ogarnął kilka
naście dalszych zabudowań. O pożarze zaw ia

domiono straż krakow ską nad ranem ; po uzy
skaniu  zezwolenia n a  wyjazd od wiceprez. m. 
Dr. W ielgusa w yruszył do Bukowa pluton s tra 
ży z dwoma beczkowozami i pom pą motorową. 
P rzy gaszęniu ognia były czynne ochotnicze 
straże pożarne z okolicznych wsi. Akcja ra tu n 
kow a trw ała  do późnej godziny wieczornej. 
J a k  słychać organa policyjne podjęły śledztwo 
celem usta len ia przyczyny pow tarzających się 
pożarów w  Bukowie. Nawiedzeni ciężką k a ta 
s tro fą  m ieszkańcy nieszczęsnej w ioski ży ją  pod 
ustaw iczną grozą dalszych’ pożarów wywoły
w anych niewątpliwie zbrodniczą ręką. Ja k  sły 
chać wczoraj spłonęło doszczętnie 7 zabudo
wań.

t i r  w rześn iu  szkoły sio rozpoczynają,
Itoriziee dla dzieci o b u w i a  szukają.
Lecz otw orzył Kapera - mistrz znany krakowski 
D la dzieci sk lep  trzeci przy ul. Sław kow skiej 
Pod liczbą 24-ry magazyn sic  znajduje, 
Gdzie młodzież szkolna obuw ie kupuje.

WPISY DO AKADEMJI GÓRNICZEJ.
U dokum entowane podania o przyjęcie na 

W ydział Górniczy i H utniczy na I rok studjów , 
należy sk ładać w D ziekanacie do dnia 15 bm. 
■włącznie. —  Osobiste zgłoszenia now ostępują- 
cyeh u dziekana w dniach 23 i 2-1 bm.. —  Wpi
sy na wszystkie lata studjów w dniach 29 i 30 
września. —  W razie przekroczenia ilości k a n 
dydatów  n a  rok I-szy ponad 50 na każdy z W y
działów, odbędzie się egzamin konkursowy pi
śmienny (z matematyki i fizyki), którego  te r
min będzie osobno ogłoszony. —  Posiadanie 
p rak ty k i górniczej wzgl. hutniczej, da,jo pierw
szeństw o przyjęcia. —  Początek w ykładów  
dnia 1 paździcernika 1930 r. Bliższe szczegóły 
ogłoszone są w Akadem;ji Górniczej, K raków, 
A leja Mickiewicza 30 (wejście od ul. R eym on
ta).

KONTROLA SKONFISKOWANYCH PRZEZ 
SĄDY ŚRODKÓW LECZNICZYCH I ODU

RZAJĄCYCH.

Ministerstwo Sprawiedliwości w ydało są
dom i prokuratorom  instrukcje, aby wszystkie 
skonfiskowane środki lecznicze przekazywano 
wydziałom zdrowia publicznego właściwego 
województwa. Chodzi tu  o uniknięcie, aby skon 
fiskowane przez sądy. a niedozwolone do obro
tu  .środki lecznicze w  razie sprzedaży ich na 
ogólnych zajadach w drodze przetargu nie do 
staw ały się znów do obiegu. Nowe zarządzenie 
Min. sprawiedliwości opiera się na szeregu fak
tów i doświadczeń.

Równocześnie Mim. .Spław Wewn. wydało 
8zezegółowr instrukcje, ro należy robić z prze
kazanemu przez sądy  środkami leczniczemu'. W y 
działy zdrowia m ają zaproponować, nabycie 
tych środków kilku firmom, uprawnionym do 
handlu środkami łecaniczemi i sprzedać najw ię
cej dająccmni. Uzyskane srany należy przeka
zać temu sądowi, k tó ry  środki lecznicze, nade
słał. Jeżeli w artość nie przekracza 20 zł., środ
k i lecznicze, skonfiskowane przez sądy. należy 
przekazać najbliższemu szpitalowi publicznemu.

Rodzina z trojga osób zatruła się grzybami
Stan zdrowia młodszego chłopca bardzo ciężki.

M arja Kaszkinowa, żona woźnego K rakow 
skiego T ow arzystw a W zajem nych Ubezpieczeń, 
zamieszkała przy ul. Basztowej 7, kupiła wczo
raj o 8 rano na pl. Słowiańskim od pewnej 
w ieśniaczki garstkę  grzybów ' za 10 gr., k tóre 
przyrządziła na obiad dla siebie i dwojga dzie
ci w  w ieku S i 12 la t. W  godzinę po spożyciu 
grzybów w ystąpiły  u Kaszkinowej i je j dzieci

objawy silnego zatrucia, wobec czego sąsitdzi 
wezwali do chorych lekarza  Pogotow ia ra tu n 
kowego. Lekarz po zastosow aniu środków prze
ciw otruciu przewiózł m atkę do szpitala św. 
Ł azarza, zaś dzieci do szpitala św. Ludwika. 
S tan zdrow ia młodszego chłopca jest bardzo 
ciężki.

 O-------

y a m ź a m i )  i

na męskie ubrania — w najlepszych gatunkach

poleca Magazyn towarów bławatnych.

' i S J i t o i d t e  ( f T M S z f z o r n s k i e g w

Kraków , Sukiennice l. 25 i 25.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO,
Wtorek 2 bm.; ..Niebieski lis". ^
Środa 3 bm.: ..Kordjan“.
Czwartek 4 bm.: ,,Niebieski lis“.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

W torek: „I znowu Bagatela gra" (godz.
7.15 i 9.30). '

Środa: .,1 znowu Bagatela g ra“ (godz. 7.15 
i 9.30).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA; Poganin (w roli gł. Roman NO- 

varro) film dźwiękowy. ,
SZTUKA: „Ucieczka od szczęścia" (film dźwię

kowy).
NOWOŚCI: Zamknięte. t
APOLLO: ..Mocny człowiek".
CORSO: ..Człowiek śmiechu". W roli głównej 

Conrad Veidt.
WARSZAWA: Trędowata (w roli gł. Jadwiga 

Smosarska, nowe opracowanie).
UCIECHA Śpiewak ,,Momtparnas“, film dźwię

kowy.
PROMIEŃ: „Jedna noc w Londynie".

 o———
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY,
ROZPOCZĘCIE SEZONU KONCERTOWEGO 

1930,31 W STARYM TEATRZE. Krakowskie 
Biuro Koncertowe E. Bujański inauguruje nowy se
zon koncertem ulubieńców naszej ’ publiczności 
Adama i Olgi Didur. Znakomici artyści, którzy 
ostatnio podczas stagione opmowego święcili 
w Krakowie triumfy, wystąpią u nas przed po
wrotem do Ameryki w niedzielę, 7 września b. r. 
w Starym Teatrze. Bilety w cenie od zł. 1—7 są 
już do nabycia w Kasie Starego Teatru od po-i 
niedziałku i  bm. ' ,

NAUKA W SZKOLE DLA DOROSŁYCH 
ANALFABETÓW MĘŻCZYZN 1 KOBIET, utrzy
mywanej od szeregu la t staraniem I Koka T. S. Ł. 
w Krakowie rozpocznie się 7 Pm. o 4 pop. w szko
le im. św. Wojciecha przy ul. Krowoderskiej 14. 
Wpisy codziennie od 12 do 13. Nauka odbywać 
się bodzie w niedziele i święta od 4 do 7 wiecz.

WPISY DO MIEJSKIEJ SZKOŁY DRAMATY
CZNEJ przyjmuje Dyrekcja codziennie od 4—6 po- 
poł. do 10 września w lokalu Szkoły (Stary Teatr 
111 p. pi. Szczepański). Rozpoczęcie roku szkolne
go nastąpi 12 września o 4 pop.

i

W ICEPREZYDENT MIASTA P. WITOLD 
OSTROWSKI powrócił z urlopu i objął urzędo
wanie.

STAROSTA GRODZKI PRZY BIURKU.
Krakowski, starosta grodzki P iotr Matuszyński 
przerw ał urlop w ypoczynkowy i z dniem 1 
września b. r. objął urzędowanie1.

SPROSTOW ANIE. Do artykułu  p. t. „Swoi
s ta  jurysprudencja", umieszczonego przed paru 
dniami n a  str. 2-gicj, w kradło się k ilka błędów 
drukarskich, W wierszu 36. pierwszej szpalty  
m a być nie ..zniesiony" lecz „zmieniony". W tym 

sam ym  wierszu nio ..narzuca" lecz ,-narusza". 
IV wierszu 42 nie „K onsty tucja", lecz „K on
sty tucję". w  szpalcie drugiej, w ierszu 26 nie 
„in terpretow anego" lrcz ..interesowanego".

15 WRZEŚNIA OTWARCIE BIBLJOTEKI 
JAG IELLO ŃSK IEJ. W obec nieprzewidzianych 
trudności, na jak ie natra fił rem ont schodów 
w Collegium Nowodworskiego, pozostaje Bi W jo 
tek a  Jagiellońska nadal zam knięta. Otwarcie 
Bibljoteki nastąp i 15-go września br.

WŁAMANIE. Rosenblum Izrael, kupiec, 
zam. przy ul. Agnieszki 7, zgłosił w policji, że 
dnia 31 sierpnia około godz. 19-tej dostał się 
nieznany spraw ca cło jego mieszkania, skąd 
skrad ł mu 2 fu tra oraz w iększą ilość- bielizny, 
łącznej w artości 2(1.000 żł. Dochodzenia w toku.

W YPRAW A BANDYCKA PO PIENĄDZE. 
Dwóch nieznanych osobników w stargnęło (lo 
m ieszkania p. Kazimiery Trzccieekicj, właści
cielki dóbr Woli Zdakowskiej i zażądało w yda
nia pieniędzy. P. Trzecieeka wydala im '470 zł., 
poczcm napastn icy  zbiegli.

CZY JE ROW ERY? W I. K om isarjacic po
licji przy nl.* Starowiślnej znajduje się k ilka
naście zakwestionowanych' rowerów, różnej 
marki, pochodzących z kradzieży. Poszkodow a
ni zgłaszać się m ogą celem rozpoznania row e
rów w godzinach urzędowych.

FATALNE SKUTKI SPŁOSZENIA SIĘ 
KONIA. Skutkiem  turko tu  sam ochodu spłoszył 
się koń zaprzęgnięty do wozu Stanisław a Osta- 
giiw i  Tf-wbioi, Spłoszony koń przewrócił na

bruk trzym ającego lejce właściciela, i w lókł go 
około 15 m. Ostapin doznał ogólnych obrażeń.

POŻAR ZNISZCZYŁ DW IE STODOŁY NA
PEŁNIONE ZBIORAMI. Onegdaj .wieczorem 
zniszczył pożar dwie napełnione tegorocznemi | 
plonami stodoły  dworskie w  Smarzowej i dwie 
szopy z m ateriałem  budowlanym  i paszą. Spa
lone budynki by ły  w łasnością W itolda Paw- 
lowskiego i dwóch spólników. Szkoda jest bar-1 
dzo znaczna, narazić jednak dokładnie nie obli
czona. Nie ustalono również przyczyny pożaru. 
Dochodzenia trw ają.

POBITY PRZEZ SYNA /GARNKIEM  PO 
GŁOW IE. Polończyk Jan . robotnik, zam. przy | 
ul. K rakusa 18, został pobity  garnkiem  po gło
wic przez swego -syna Franciszka, w skutek cze
go doznał k ilka ciętych ran. Rannego opatrzo
no n a  stacji Pogotow ia ratunkow ego.

SPALIŁ SIĘ AUTOBUS. Na szosie pod g ó - , 
rą  Obidową spalił się jadący  z K rakow a do | 
Szczawnicy autobus, w łasność P io tra  Paciorka 
z K rakow a. Powodem pożaru było zapalenie 
się gumowego przewodu benzyny. Z jadących 
autobusem  5-ciu pasażerów  n ik t nie odniósł 
obrażeń. Szkoda wynosi 60.000 zł.

Z H e r d l i c z k ó w

[islM iiimlij
/

wdowa po b. obywatelu ziemskim

przeżywszy lat 70, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 1 września 1930 r.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
przy zwłokach odprawione zostanie we 
środę dnia 3-go b. m. o godz. 10-t*j rano 
w kaplicy na cmentarzu rakowickim, po
czerń nastąpi eksportaeja wprost do 
grobu, na które to smutne obrzędy 
stroskane dzieci, wnuki i siostra zapra
szają Krewnych, Przyjac'ół, i Znajomych.
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

Zakałd pogrzebowy „Concordia* Jana Wolnego
Kraków Plac Szczepański L. 2.

7. TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi
siaj w o -wtorek po raz 2-gi tak nadzwyczaj przy
chylnie przyjęta komcdja węgierska II er; z ega 
„Niebieski lis" z pip. Jaroszewską i Jednowskim 
w głównych rolach. Sztuka ta grana będzie nastę
pnie w czwatek. Ju tro  po raz 3-ci ..Kordian", 
którego wznowienie spotkało się. z powszechnem 
uznaniem. W sobotę pierwsza nowość tego sezo
nu. kapitalna komedja paryskiej spółki Annpnta 
i Gerbidona ..Napoleon ondulacji", osnuta r.a tle 
szybkiej i zawrotnej karjcry mistrza koafiury 
damskiej, wymodelowana na rzeczywistych wzo
rach.

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: Prze
piękna serja ..I znowu Bagatela gra" jest praw
dziwą. atrakcją w Krakowie, o czem świadczy 
stale przepełniona widownia. Kasa otwarta co
dziennie od godz. 10 rano do godz. 10 wieczór bez 
przerwy.

/

Z W iśniewskich
F E L I C J A .  H E I T Z M A N O W A

żona In żyn iera  A rch itek ty
przeżywszy lat 51. po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 31-go sierpnia 1930 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
L. 5. przy ul. Zyblikiewicza na cmentarz 
zwierzyniecki nastąpi we wtorek dnia 
2 wrze-oia o godz. 5-tej popoł., na który-to 
smutny obrzęd stroskana matka, mąż i ro
dzina zapraszają Krewnych, Przyjaciół 

i Znajomych. »
N abożeństw o ża łob n e

odprawione zostanie we środę dnia 3 wrze
śnia o godzinie 9-tej rano w kościele 

OO Kapucynów,

Zakład pogrzebowy Concordia" J, Wolnego 
w Krakowi#
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Rezolucje rolniczej konferencji warszawskiej.
Likwidacja polityki premjowania 

eksportu?
Przed rozpoczęciem okresu urlopowego wy

daw ało się, że dalsza rozbudow a system u 
zw rotu cel, w  której to sprawne M inisterstwo 
Przem ysłu i H andlu okazało wiele zrozum ie
n ia  — nie napotka na zasadnicze trudności, 
pom ijając granice urzeczywistnienia, podykto
w ane możliwościami finansowemi Skarbu Pań
stw a. W międzyczasie ukazały  się jednak  a r 
tyku ły  Fabierkiew icza i Sokołowskiego z Mini
s te rs tw a Skarbu, z k tó rych  w ynika, że odpo
wiedzialno czynniki tego M inisterstwa zaczy
n a ją  się zastanaw iać wogóle nad celowością 
dalszej rozbudow y tego systemu.

W ysuw ają one następujące objokcje: a) 
twro* cła w w ypadkach niesprow adzania su 
rowców, półfabrykatów  i środków produkcji 
* zagranicy jest jaw ną premją eksportow ą, nie 
uzasadnioną logiką system u; b) zbyt w ielka 
Ilość artykułów , korzysta jących  de nomine ze 
zw rotu cla nie dając w szeregu w ypadków  spo
dziew anego efektu w zrostu eksportu, obciąża 
Polskę zbytnio w opicji zagranicy, jako kraju  
upraw iającego na szeroką skalę politykę pre- 
mjową, dumj ingow ą; j)  oaczuwa się brak  gw a
rancji wzgiednie koniioli nad celowością, 
udzielanej pomocy finansowej przy eksporcie.

Z tego w yciąga s 'ę  w niosek, że ob:cn:? 
szeroko stosow any system zwrotu cła wymaga 
rewizji, idącej w kierunku ograniczenia jego
e.osowania. Nirtominst w miejsce skasow anych 
uwrotów ceł zalecałoby się raczej stosow ać 
w gospodarczo uzasadnionych przypadkach 
udzielanie odpowiednich kredytów przez pań
stwo, względnie zw rot różnicy w oprocentow a
niu  kredy tów  i  zwrot podatku  obrotowego. 
Oznaczałoby to rozszerzenie działalności rnię- 
dzym inisterjalnej kom isji d la  popierania eks
portu.

Nielzależmie od tego odgryw a moment fi
nansow y również poważną rolę w rozpatryw a- 
n iach  M inisterstwa Skarbu. O ile przed kilko
m a miesiącami Minister przem ysłu i  handlu p. 
K w iatkow ski określił m iesięczną sumę w ydat
ków  ponoszonych przez Skarb P aństw a na cele 
forsow ania eksportu  na 3 miijony zł., to obec
n ie dochodzi ona podobno do 9 miljnów zł., co 
przy zm niejszonych w pływach skarbow ych 
1 możliwości w ydatniejszego obniżenia się tych 
że wpływów, obciąża zbytnio budżet pań
stwowy. Je s t  zatem  rzeczą oczywistą, że o sta t
nio stosowano podw yżki prem ji eksportowej 
na zboże 'odbijają się niekorzystnie na możli
w ościach dalszej rozbudowy zw rotu ceł, przy 
eksporcie wyrobów przemysłowych.

Niew ątpliw ie zajm ą centralne organizacje 
gospodarcze stanow isko do zamierzeń rządu, 
k tó re  w  tej chwili oczywiście nie są  jeszcze 
dojrzałe. W  każdym  razie już dziś m ożna za
m ączyć , że rozbudow a działalności komisji 
m iędzym inisterialnej, w ym agać będzie również 
uspraw nienia jej funkcjonow ania w kierunku 
większej elastyczności.

POŃCZOCHY i dziecinne
w ogromnym wyborze, również skarpetki m gikia rę
kawiczki, chusteczki do nosa, fartuchy I czepki dla służby

ZOFJA AKSAKOWA
K raków , u l. W itln a  L. 4 .

Na składzie wszelkie przybory do szycia t robót 
ręcznych.

Akcje nadal w zastoju.
Na giełdzie akcyjnej zwykły marazm. Noto 

wanó wczoraj tylko Zieleniewskiego po 34.50 zł, 
a z papierów procentowych tylko pożyczkę :nwe- 
•tycyjną po kursie 112.50 zł.

Z walut dolar gotówkowy w obrotach prywa 
tnrch w Krakowie 8.88—8.89 zl, czeki dolarowe 
8.90—8.91 zł.

O podobnym zastoju donoszą i z .Warszawy. 
Obroty w poszczególnych dniach dokonywane śą 
tiieliczneimi tylko papierami, przyczem tranzikcje 
m  na ogół minimalne.

Należy stwierdzić, że w całym szeregu krajów 
stagnacja na giełdach robi coraz większe postę
py i Polska, o ile chodzi o sama tendencję, n:o 
•tanowi w y j ą t k u .  Inna jest jednak rzecz, że ma- 
fazm na giełdach polskich, doszedł do tak on gra
nic, iż trudno o jakiekolwiek możliwości p irów- 
aaw-cze z innemi krajami.

Pewne zainteresowanie objawia się dla papie
rów lokacyjnych, lecz i tu tranzakcje są bardzo 
skromno i nie zdradzają specjalnego ożywienia.

E K O L E K C J E
Dom rekolekcyjny OD. Jezuitów
w Dziedzicach na Śląsku

urządza rekolekcje dla kapłanów  w  na
stępujących term in ach :

1-sza seria rozpocznie się 8 września wieczorem
2-ga serja =  22. września,
3-cia -= 6. paz'dziernika —
4-ta *= 20. paźadziernika —
f.-ta =  17. listopada.
0 wczesne zgłoszenia prosi uprzejmie 

C. f u p e r j o r .

W w yniku obrad przyjęła m iędzynarodowa 
konferencja w arszaw ska cały szereg rezolucyj, 
narazie o" charakterze nieobowiązującym  ,ale 
posiadających znaczenie w ytyczne dla polityki 
rolnej państw7, biorących udział w konferencji.

REORGANIZACJA EKSPORTU.
W dziedzinie organizacji eksportu w ypo

wiedziały się państw a za koniecznością zawie
rania umów dwustronnych lub wdelostronnych, 
dotyczących eksportu określonych artykułów  
rolnych.

K onferencja jest zdania, iż dla powodzenia 
akcji należy organizować wywóz każdego ar
tykułu oddzielnie, lub też grupy artykułów  dla 
w szystkich krajów  eksportujących.

K onferencją stw ierdziła również, iż dla 
osiągnięcia uzgodnionej sprzedaży na wielką 
skalę artykułów  rolnych, zwłaszcza zbóż, każ
de państwo eksportujące, winno przystąpić do: 
a) zorganizowania sieci spichrzów, zgodnie 
z potrzebami kraju, b) utw orzenia organizacji 
finansowej, przystosowanej do handlu zbóż, 
mianowdcie do udzielania rolnikom zaliczek na 
ich produkty, c) stworzenia organizacji, zape
wniającej -jednolitość polityki sprzedażnej 
w każdym kraju.

Konferencja wyraziła życzenie, aby delega
ci Insty tu tów  Eksportow ych lub pokrew nych 
insty tucy j poszczególnych krajów  zbierali się 
regularnie dla wspólnego ustalania inform acyj, 
opartych n a  m aterjalaeh poszczególnych 
państw , oraz m iędzynarodowych, dotyczących 
sprzedaży zbóż. K onferencja poleciła tw orze
nie organizacyj powołanych do koordynow a
nia, koncentracji, oraz kontroli eksportu  a r ty 
kułów  rolnych tym  państwom, które ich do
tychczas nie posiadają.

Ja k o  drugi p unk t rezolucji przyjęto za
sadę

UJEDNOSTAJNIENIA METOD STATY
STYCZNYCH,

w tym  celu przedstawiciele państw , uczestni
czących w Konferencji, postanow ili zwrócić się 
do swych rządów z propozycją podjęcia wspól
nej akcji, zmierzającej do ujednostajnienia 
metod statystycznych, dotyczących wywozu 
rolnego (zboże, zwierzęta, mięso), oraz stałej 
i szybkiej wzajem nej w ym iany s ta ty sty k , do
tyczących handlu produktam i rolnemi.

Ministerstwo Rolnictwa w Polsce jest naj
bardziej powołane do zbierania danych s ta ty 
stycznych, oraz rozdzielania ich między pań
stw a uczestniczące w Konferencji. Pierwsze 
rozesłanie powyższych danych statystycznych, 
dokonanych według planu, przedłożonego przez 
Rząd polski przed 1 października 1930 roku, 
powinno być uskutecznione przed 1 listopada 
1930 r.

PRZECIW PREMJOM WYWOZOWYM.
• Do w ażnych punktów  rezolucji należy teza, 

w ypow iadająca się przeciw premjom wywo
zowym.

Przedstaw iciele państw , zebranych na Kon- 
ferncji, postanow ili przedłożyć swym rządom 
następu jący  wniosek: P aństw a, reprezentow a
ne na Konferencji, proponują zwrócenie się 
w odpowiedniej chwili do Ligi Narodów ze 
wspólną propozycją zawarcia Konwencji Mię
dzynarodowej, mającej na celu zniesienie pre- 
mij bezpośrednich i pośrednich przy eksporcie 
artykułów  rolnych.

W  sprawne

REORGANIZACJI SŁUŻBY WETERY
NARYJNEJ

państw a, uczestniczące w niniejszej K onferen
cji postanow iły zbadać między sobą możliwość 
konwencyj weterynaryjnych dwustronnych, ty 

czących się wwozu, wywozu i tranzytu zwie
rząt i produktów zwierzęcych.

KOMISJA DLA ŚREDNIOTERMINOWEGO 
KREDYTU ROLNICZEGO.

W dalszym ciągu postanowiono powołać do 
życia Techniczną Komisję Finansową, która 
zbierze się w dniu 10 listopada 1930 r. w W ar 
szawie. w celu opracowania projektu jednoli
tych przepisów, dotyczących średniotermino
wego kredytu rolnego (od 6 miesięcy do 5 lat). 
P rojekt ten winien przewidzieć cele kredytu, 
formy gw arancji, charak ter obligaeyj itd.

ODPOWIEDŹ LIDZE NARODÓW.
Po przestudjowaniu ' odpowiedzi Rządów, 

biorących udział w Międzynarodowej Konfe
rencji Rolniczej w W arszawie, na kw estjona- 
rjusz, dotyczący programu ostatecznych roko
wań, mających nastąpić w Genewie, dnia 24-go 
marca 1931 roku, oraz skonstatow aniu, że nie
które państw a wypowiedziały się za klauzulą 
preferencyjną, która powinna b y t przyznawa
na przez im portująca kraje europejskie dla zbóż 
i produktów  rolnych pochodzenia europejskie
go. Konferencja przyjęła ten punkt widzenia. 
Konferencja pragnie podkreślić, że te stawki 
preferencyjne, będące odstąpieniem od klauzuli 
państw a najbardziej uprzywilejowanego, nie 
mogą godzić w interesy krajów  zamorskich, 
pozostających zawsze głównymi dostaw cam i 
deficytowego rynku Europy. — Konferencja 
stw ierdziła, że w położeniu w yjątkow o poważ- 
nem, w jakiem znajduje się rolnictwo, odstą
pienie od klauzuli na korzyść produktów rol
nych pochodzenia europejskiego, przedstawi* 
jedyny skuteczny środek do złagodzenia kry
zysu rolniczego.

COROCZNE ZJAZDY MINISTRÓW.
W ynikiem konferencji warszawskiej jest 

dalsza teza corocznych zjazdów kierowników 
polityki ekonomicznej państw , biorących udział 
w obradach warszawskich, oraz utworzenie 
stałego Komitetu Studjów Ekonomicznych, 
składającego się z przedstawicieli tych Państw. 
K om itet ten będzie miał za zadanie koncen
trow anie wszystkicli prac, m ających na ceiu 
w ykonanie rezolucyj, przyjętych przez Konfe
rencję W arszaw ską i późniejsze, jak  również 
przygotow anie tych rezolucyj.

s t a ł a  w s p ó ł p r a c a  p a ń s t w
ROLNICZYCH.

W reszcie przyjęto zasadę stałej współpracy 
państw biorących udział w Konferencji war
szawskiej, wyrazem tego był następujący wnio
sek stw ierdzający m. im. użyteczność przyjęcia 
jednakowego stanowiska w kwestjach rolni
czych, interesujących kraje rolnicze na terenie 
międzynarodowem, a w szczególności na tere
nie Ligi Narodów. W  tym celu winny Państw a 
komunikować sobie wzajemnie swe odpowiedzi 
na ankiety  Ligi Narodów, oraz innych między
narodow ych organizacyj, dotyczące zagadnień 
rolniczych, ażeby skoordynować swe odpowiedzi 
w razie' potrzeby na ; przygotowawczych zja
zdach, specjalnie zwołanych w tym celu. P ań 
stw a, biorące udział w Konferencji, postana
w iają przedłożyć Lidze Narodów ustanowienie 
stałej i ciągłej współpracy we wszystkich kwe
stjach, dotyczących rolnictwa z Instytutem  
Międzynarodowym w Rzymie i Komisją Między
narodową Rolniczą w> Paryżu, reprezentującą 
związki agrarne na terenie międzynarodowym.

K onferencja postanaw ia przesiać powyższe 
rezolucje Sekretarjatow i Generalnemu Ligi N a
rodów. z prośbą o podanie, tychże do wiadomo 
ści Państw  podpisanych na protokole, podpi
sanym w Genewie w dniu 24 m arca 1930 r., 
a odnoszącym się do obrad ostatecznych.

A B S O L W E N T K I
TRZECH LETN ICH  S Z K Ó Ł  H A N D L O W Y C H

lub  trzech  k u rs y w  
sz k o ły  ek o n o m iczn o -h a n d lo w ej

— m a ją  p raw o  w stęp u  n a  r
Wydzlat i^zykowo-korespondencyjny

( I V -ty  k u r s  S z k o ły  E k o n o m ic z n o - H a n d lo w e j )  k s z t a ł c ą 
c y  specja ln ie  n a  k o re sp o n d en tk i i s ten o g ra fk i w  j. p o lsk im  i 
obcym  (n iem ieck im , tu d z ież  ang ie lsk im  luh francusk im ). Po 
u kończen iu  k u rs u  a b so lw e n tk i o trz y m u ją  św iad ec tw o  uko ń cze
n ia  Szko ły  E konom iczno -H and low ej. P rzed m io ty  : j„ polsk i j. 
n iem ieck i (fran cu sk i lub a n g ie lsk i n ieobow iązkow o), k o re sp o n 
denc ja  har.d l. po lsk a , n iem ieck a  (franc , lub  ang . n ieobow .) ste- 
nografja  n ie m ie ck a  (franc . lub  a n g . n ieobow .). p isan ie  n a  m a
s zy n ie  w  j. n iem ieck im  (franc. lub  ang . n ieobow .). W P IS Y  od 

1 — 5 w rześn ia  w  S zkole E konom iczno-H andlow ej. 
W P IS Y  n a  W Y D Z IA Ł Y  : ad m in is tra cy jn o -g o sp o d arcz y , k o le 
jow y. spó łdzie lczo -hand low y  w Szkole Ekonom iozno-H andlm vei 
odbyw ać się. b ę d ą  od 1 — 5 w rześn ia  od 9 —12 w sali Nr. 23 

n a  II p,
W P IS Y  na k u rs  I-szy  Szko ły  E konom iczno-H andlow ej m ęskie; 
i ż e ń sk ie j od b y w ać  s ię  b ę d ą  1 i 2 w sześn ia  od 9 —12 i 4—&’ 
w p isy  n a  k u rsy  w yższe 3 i 4 w rześn ia  w tych  sam y c h  godz* 

naeh  w  S zkole E konom iczno-H and low ej.
K raków , ul. K ap u cy ń sk a  2 (te l. Nr. 112-50).

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa. Waluty: Dolary 8.889, 8.91, 8.87. 

Dewizy: Belgia 124,06. 124.87, 124.25. Budapeszt 
156.20, 156.69i 155.89, Holandia 359.09. 359,99,
358,19, Londyn 48.88. 4349. 43.27, N. Jork 8.903, 
8.923, 8.883. Paryż 35.05%. 35.14, 34.97. Praga 
26.44. 26.50. 26.38. N Jork telcgr. 8.913, 8.005, 8.893, 
Szwajcarja 173.27, 173.70, 172.84. Sztokholm,
239.67, 240.27. 239.07, Wiedeń 125.93, 126.21,
125.52, Berlin w obr. pryw. 212,76.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE,
Bank Polski 168. 167%. Warsz. tow. fahr. 

Cukr. 34%. Borkowski 3%, Kluczewska, fabr. pa
pieru 68, Haberhusch 122.

Pożyczki: 4 proc. inwestycyjna 111%, 5 proc. 
dolarowa 58%. 58%, 5 proc. konwersyjna 55%, 
5 proc. kolejowa 49%. 7 proc. stabilizacyjna 88%, 
10 proc. kolejowa 103%. 8 proc. L. Z. Banku Go
spodarstwa Krajowego 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych. Paryż 20.23%, Londyn 25.<33%. N. 

Jork 5.14.27%, Belgja 71.87, Wiochy 26.93%, Hlsz 
pauja 55, Holandja 207.22%, Berlin 122.79. Wie
deń 72.68%. Sztokholm 138.30. Oslo 137.82%. Ko
penhaga 137.85. Sofja 3.73, Praga 15.26, Warsza
wa 57.75, Budapeszt 90.22%.

D cli I n d z l tn i i ] *

w kinit dźwiękowem
99WANDA99

D a l i  i co d z ie n n ie

ul. św. Gertrudy 5

I! NA O G O L N E  Z A D A N I E  W Z N A W I A M Y ! !
Najwspanialszy film dźwiękowy wszystkich czasów!

OGANIN
W  roli tytułow ej n ieza p o m n ia n y  R a m o n  N O W A R R O  który odśpiewa 
„porywającą pieśń miłosną poganina". —  W rolach k ob iecych : D o r o t h y  

J a n S s ,  R e n ć e  A d o r ó e .  —  Reżyser: V a n  D y k e .

Uroda, zachwycająca melodja pieśni i głos N»varra święcą w  filmie tym swe największe tryumfy.
Śpiew w języku angielskimi — =-■;— r ■ ' . j . .............. -  hpiew w Języku angielskimi.

W program ie: T I T A  R U F O  w  sw oim  repertuarze.

Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 91* w ieczór, w niedzielę i św ięta odo gz' 3 popot

Środa, dnia 3 wrześni.
■ ' Warszawa. (1411,7) G. 11.-10 Przegląd prasy, 
12.10 Płyty grainof. 12.30 Program dla dzieci.
16.15 Płyty gramof. 17.10 Komunikat harcerski, 
1735 „Radjokronika11, 18 Koncert ork. P. R. pod 
dyr. J. Jzimińskicgo. 19.45 . Skrzynka pocztowa 
rolnicza11, 20 Prasowy dziennik radj. 20.15 Konc. 
solistów: L. Kmitowa (skrzyń, A. Michałowski 
(bas) i prof. L. Urstcin (akonip.i. 21 Nowela „Po
lityka w losie1'. 21.15 D. c. konc. 22 Foljeton pt. 
„Kajakiem do Constanzy11, 23 Muzyka taneczna 
z „Oazy11. ’

Kraków. (812.8) O. 11.40 Pzrgląd nrasy. i l ód 
Sygnał czasu, 12.10 Płyty gramof. 12.30 Transm. 
7, Warsz. 13. Kcct. mctenrol. 15,15 Komunikat, go- 
spod. 16.15 Płyty gramof. 17,20 Kwadrans harcer
ski. 17.35 „Filoznfja XX wieku11, w jg t  dr. Pr. 
Kalicińska. 18 Koncert z Warsz. 19 Rozmaił., 
19,20 Odczyt pt.: „Największa katastrofa świata'1, 
wygł. dr. A. Lewicki. 19.45 ..Skrzynka11 i giełda, 
róin. z Warszawy, 20 Prasowy dziennk raclj."20.15 
Koncert solistów z Warszawy. 22 Fcljetoa z W ar
szawy, 22.30 Płyty gramof. 23 Muzyka tan. ze 
Lwowa, 24 Hejnał z Wieży Marjackiej.

Katowice. (408.7) G. 17.35 „Literatura odro
dzenia Narodowego na Śląsku'1. Paweł Musiol. 18 
Audycja pop ul. Wyk.: Tow. Mandolinistów im.
Moniuszki, 19 Codz. Odcinek Powieściowy, 19.30 
„Raguza — współzawodniczka Wenecji11. Jerzy 
Langman — kustosz Dz. Etnogr. Muz. SI., 23 
Skrzynka pocztowa w języku franc. St. Tymie
niecki.

Lwów. (385,1') G. 11.58 Sygnał czasu. 1205 
Płyty gramof. 17.35 „KadjokrORika*1. -18 Kontort 
z Warszawy, 19 Rozmait, 19.20 Odczyt z Krak. 
19.45 D. c." Rozmaitości, 20 Pras. dziennik radj.
20.15 Koncert z Warszawy, 21.15 D. c. koncertu, 
22 Feljeton, 22.15 Komunikaty. 23 Muzyka tan. 
z „Bagateli11.

{Rze€zn9 ciefomve.
Fiianłropja i obłęd.

W tych dniach odbyła się olbrzym ia de
m onstracja za mitrami jednego z pryw atnych 
domów zdrowia w Budapeszcie dla chorych

umysłowo. Tłum  biedaków z całego m iasta 
zgromadził się, żądając wypuszczenia na wol
ność niejakiego K arolyi K ernacsa, fabrykan
ta  fortepianów, k tóry  od dłuższego czasu roz
daw ał trzy  razy dziennie żywność w parku 
miejskim. Postaw a tlunni dokoła sanatorjum  
była tak  groźna, że musiano do rozproszenia 
go zawezwać policję.

Okazało się, że internow anie K ernacsa na
stąpiło na żądanie rodziny, bowiem K ernacs 
nagle zaczął zaniedbywać swoje interesy i ca
łe dni spędzał na rozdaw aniu jedzenia, pienię
dzy i odzieży ubogim. Gdyby to dłużej po
trwało doprowadziłby fabrykę, a  tem samem 
siebie i rodzinę do zupełnej miny. Idąc za 
w skazów ką lekarza specjalisty  chorób umysło
wych, rodznia filantropa umieściła go w pry
watnej klinice, otaczanej od tej chwili przez 
tłum biedaków, nie odchodzących i dom agają
cych się uwolnienia ich dobroczyńcy.

Ulubiony instrument muzyczny 
Francuzów.

Jedno  z francuskich czasopism radjow ych 
ogłosiło konkurs z nagrodam i, w którym  za 
pytyw ano uczestników, jak i instrum ent mu
zyczny jest ich ulubionym instrum entem . Mnó
stw o najróżnorodniejszych .instrum entów  mu
zycznych zaprodukowało kolejno pewną me- 
lodję przed mikrofonem, o czem słuchacze wy
dali swój sąd. Okazało się, że większość słu 
chaczów w ypow iedziała się za akordeonem 
(harmonijka), na drugiem miejscu szły skrzyp
ce, zaś n a  trzeciem —  wiolonczela. W brew 
oczekiwaniom saksofon otrzym ał bardzo m ałą 
ilość głosów.
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Katastrofa ko)bjo«a w Londynie.
I ondyn. (PAT.) Dzisiaj rano przywieziono 

iflo jednego z tutejszych szpitali 20 osób, któro 
odniosły rany  w  czacie katastro fy  kolejowej, 
jakiej uległ w nocy ekspres przybyw ający 
z  G !asg„wa, k tó ry  n a  dworcu londyńskim  
w Ku s ton w padł na zastawę. Maszynista i pa
łac?. zostali zasypani węglem, który  z powodu 
zderzenia wypadł z tendera.

TV ChARTRES.
Paryż. (PAT.) W czoraj o godz. 17.10 po

ciąg, k tó ry  opuścił s tację  Rennes o godz. 12.45 
•udając się do P aryża, zderzył się z lokom oty
wą, na s tacji Chartres; 2 oso Oj zostały zabite, 
kilka rannych.

I 40 PASAŻERÓW OFIARĄ ZAMACHU 
S ABOTAŻYSTÓW.

Saint Louis (PAT). W czoraj wieczór w yda
rzyła się na Unji St. Louis —  San P rancisko  
k a tastro fa  kolejowa, k tórej ofiarą padło ł za
bitych i S 0 . rannych osób. Przeprowadzone 
śledztwo ustaliło, że przyczyną katastro fy  by
ła wielka ilość głazów, nagiomadzonyeli na ło- 
rze w sposób dowodzący, że było to  dziełem 
sabotażystów .

■ > e w f r  '

Straszna zbrodnia w Beriinie.
Berlin, 1 września. W  nocy z soboty na nie

dzielę zam ordował tu 32-letni konduktor tram 
w ajow y K ulm ayer swoją, 28-letnią żonę i dwóch 
evnów  w wieku 1 i 2 lat. Z żoną żył K ulmayei. 
od dłuższego czasu w niezgodzie i bezustannej 
k łó tn i. W  sobotę był K ulm ayer wolny od zaję
cia. Poszedł pić i późnym wieczorem w stanie 
podpitym  wrócił do domu. W niedzielę nad T a 

nem  w siadł do tram waju, w ręczył klucze od mię 
szkania swemu koledze po fachu i oświadczył, 
że w  domu u niego stato się coś strasznego. Tj - 
nim  kolega m ógł się zorjentow ać w  sy tuacji 
K u lm ay e r w ysiadł z tram w aju i wskoczy! do 
kanału Teltow, skąd wydobyto zwioki jego do
piero po dwugodzinnem poszukiwaniu przez 
straż pożarną.

P rzy b y łe j-d o  m ieszkania K ulm ayera policji 
przedstaw ił się straszny  w idok. Na łóżku leżały 
r.włoki obojga dzieci, z ranami cięiemi na pibr- 
Siach i szyjach. W kuchni na podłodze leżały  
w kałuży krwi zwłoki żony. M ieszkająca w s ą 
siednim  nok oj u m atka  K ulm ayera zeznała, że 
w nocy słyszała hałas lecz przypuszczała, żc 
to  zwyczajna k łó tn ia między synem  a, synową. 
N ad ranem  przyszedł eto jej pokoju syn i po
żegnał się z nią. tak  jak  to zw ykł czynić przed 
wyjściem do zajęcia.

BOJKA MIĘDZY HITTLEROWCAMI 
A REICHSB \NNEROWCAMI W HAMBURGU.

Kamburg, 1 września. P rzy  ul. Berliner Tor 
doszło tu w niedzielę wieczór do zacie.tej walki 
m iędzy hittłerow cam i a reichsbannerowcami. 
P o  obu stronach było po dwóch ciężko rannych. 
W alka toczyła się na rewolwery, kastety i no 
że. Tolicja aresztowała- 25 osób

REKORDOWA LIBACJA BAWARSKICH 
SAPERÓW.

Warszawa, 1. V). (Telef. wł.) Jedno z pism 
berlińskich przyniosło opis zjazdu byłych ba
w arskich saperów wojskowych. Pod przewód 
m etwem  gen. Mac-kensena zebrało się około 
3000 saperów k tó rzy  po obradach raczył' się 
lak  obficie winem, że wypili go ogołem 18.(100 
larów, czyli na osobę padło po 6 litrów.
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Lot odbywa się w pomyślnych warunkach. —  Lecą na wysokości 200 m. I I  I  I I I  I

Warszawa, 1. 9. (T e le f . u l.) Z Paryża 
donoszą, że lotnicy francuscy Cosles i Bel- 
lonfe wystartowali dziś o godz. 10.50 do 
lotu przez Atlantyk. W edle ostatnich in- 
fonnacyj pogoda jest sprzyjająca. Wśród 
okrzyków tysięcy paryżan, którzy przez 
całą noc czekali na lotnisku, aeroplan .,?“ 
(znak zapytania) wzniósł się w powietrze 
i pospieszy! na zachód.

Paryż (PAT). Wobec zakończenia wszyst
kich przygotowań Costes i Bellonie dzisiaj o 
godz. 10.55 wystartowali do lotu transatlantyc
kiego. Samolot wzniósł się w powietrze w cią
gu 40 sekund. Zebrane na lotnisku w Le Bour- 
get wielotysięczne tłumy entuzjastycznie żegna 
ly lotników, którym towarzyszyła eskorta, zło

żona z 5 samolotów. Pierwszy samolot eskortu
jący powrócił o godz. 11.30 donosząc, iż lot 
odbywa się w pomyślnych warunkach. Lotnicy 
lecą na wysokości około 200 mtr. Według do
niesień z godz. H  40 Oostes i Belionte przele
ciawszy na poiuunie od Crotoj, rozpoczęli lot 
nad morzem.

L t Bourget (PAT). Przez całą noc panowa 
lo silne ożywienie w porcie lotniczym, gdzie 
Góstes i Belionte przygotowywali się do lotu 
w kierunku Nowego Jorku, przewidzianego na 
godz, 5 rano. W  ciągu nocy warunki atmosfe- 
ryzre uległy zmianie, przyczem mgia pokryła o 
śwricie północne wybrzeża Trancji. Lotnicy cze- 
uali na rozjaśnienie się horyzoinu, a następnie 
odroczyli termin odlotu,
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Wy v» roto w? działalnośu sabotażystów
spotka się z najostrzejszą reakcją władz państwowych

Lwów (PAT.) Dnia 31 sierpnia b. r. o g. 23 
mtwomiancwauy wojewoda iwowski Nakonic- 
cztiikoff K lukow ski przybył do Lwowa, ze Sta-, 
nislawowa, gdzie baw ił przez niedzi-’.ę, celem 
z T y ra  urzędowania w województwie staniskir 
wc-wskiem. Na dworca nfi 7_iWOwie ą-.witali n. 
wojewodę naczelnicy w ładz z przedstaw iciela
mi m iasta i t. d. P . wojewoda odjechał worost 
•■'O pałac t w .jew ódzki-go, jo leca jąc  niezwło
cznie zgłosić się tam n a  konferencję naczelni
kowi "wydziału bezpieczeństwa urzędu woje
wódzkiego, wojewódzkiemu kom endantow i po
licji państw, oraz naczelnikowi urzędu śledcze
go przy .komendzie wojewódzkiej, z którym i 
odbył półgodzinną, konferencję.

W związku z dalszemi aktami sabotażowe

mu, p. wojewoda wydał caiy szereg instrukcyj 
oraz zredagował specjalną depeszę do mini
sterstwu spraw wewnętrznych. Wojewoda Na- 
kuoieozmkoff zdecydowany jest użyć najo
strzejszych arodków, celem położenia kresu wy
wrotowej akcji sabotażystów, będąc z drugiej 
strony zdecydowanym przeciwnikiem jakiejkol
w iek akcji odwetow°j ze strony społeczeństwa 
polskiego.

Dzisiaj o godz. 8.30 rano p. wojewoda Na- 
Loniecznikoff Klukowski rozpoczął urzędow a
nie. O godz. 11 odbyło się liro zyste pożegna
nie dotychczasowego wojewody p. Gołuehow- 
skiego oraz powitanie wojewody NakouieC/.ni- 
koff K lukowskiego przez urzędników.

Sprzysięienib niemiecko-sowieckie przeciw Polsce.
Warszawa, 1. 9. (Telef. wł.) Poczytne pismo 

„Sunday Reforee4 .‘przynosi sensacyjne rewe
lacje s.wc.go w ysłannika, k tó ry  wrócił z podró
ży po krajach  środkowo-europejskieb i k tóry  
ujawnił szczegóły porozumienia wojskowego 
nieniiecko-sowieckiego, zwróconego przeciwko

Polsce, K orespondent ten stw ierdza, że sytua
cja statuę się poważną, o ile państwa zaintere
sowane w utrzymaniu pokoju, nie podejmą 
śroaków zaradczych przeciwko niemiecko-so- 
wieckim machinacjom.

POWROTNA FALA UPAŁÓW 
WE WŁOSZECH.

Rzym (PAT). Sygnalizują, z ca lrrh  
pow rotną falę wielkich upałów. k tóre 
dza do 37 — 38 st. w cieniu.

A
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Warszawa. (PAT). Pości belgijski w W ar
szawie dc TEscaille w yjechał dzisiaj z W arsza
wy. Podczas nieobecności bodzie go ząstępował 
w charakterze charge T affaires radca posel
stwa. Tiimont,

Wiedeń (PAT). Socjalistyczny związek w oj
skow y ogłasza w dziennikach protest, przeciwko 
•nieprzyjęciu zaproszrnia burm istrza Soitza na 
wepółna wieczerzę dla żołnierzy.

JRo najstarzego składu fortepianów firmy
W ł a d y s ł a w  l o l o ń s k i
K r a  Kety, Rynek g łów ny L. 3«.
nadeszły nowe tranrporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabjć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Pubiicznoici oglądrnie wy
stawowych sal bez przymusu iiupn a
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Krwawe zaburzenia w Budapeszcie
Budapeszt, 1 w peśn ia . W  następstw ie de

monstracji' robotniczej doszło tu  dziś do cięż
kich starć z  policją. Spokojny przedpołudniem 
przebieg dem onstrac ji zaostrzał się stopnio
wo, -aż, i oło południa przybrał bardzo groźne 
rozmiary. Przyczyniły., się Jo  tego mewą,(oliwie

prowokacyjne nawoływania agentów  
komunistycznych.

Głównym terenem dem onstracyj był R y
mie, ul rólewska i Andra.ssy’ego. Demon- 
otrancj nicpli tran-sparetny na których w idniały 
napisy: żądam y pracy i chłeba’1, „precz 7. bur- 
żuazją“ i U p. Kolo kawiarni . New Y ork“ de. 
m onstranci zatrzym ali samochód pryw atny, wy 
wrócili go i zapalili. Inni zaś powybijali szy
by i zaczęli plondrować okolic ane sklepy. F o 
liują użyła, brani siecznej i rozpędziła ich, wza- 
mian za co >

obsypali policję gradem kamieni i kawałkami 
ołowiu.

W .pobliżu parku m iejskiego wywrócili de
m onstranci dw a autobusy i dwa tram w aje po
czerni w darli się cło kaw iarni i- zniszczyli ją  do
szczętnie. W obec groźnej postaw y demonslra.n- 
hi* jpolioja użyła broni palnej i rozprószyła

ich. Pod osłoną samochodów pancernych z k a
rabinami maszynowemi policja przepędziła ich 
w ulice boożme, gdzie zebrali się ponownie i za
mierzali plądrow ać sklepy. W  centrum  rozru
chów nio o* fał a się prawie ami jedna szyba wy
stawowa. D em okratyczny radca miejski dr. 
K lar, -który usiłował dem onstrantów  nakłonić 
do uspokojenia się został przez nich wywlcczo 
ny 7. a u ta  i ciężko porami ,«ny. A uto jego zosta
ło  rozbite i spalone.

Ja k  dotychczas stw ierdzono jeden .robotnik 
został zabity, ao gółem o,p obu stronach było

50 ciężko rannych.
Oprócz tego około 200 osobom założone zosta
ły  prowizoryczne bandaże. W śród rannych je st 
także "wielu pas ant ów, a między nimi dwóch 
dziennikarzy. Około godzimy 15 został przy
wrócony spokój. W dem onstracjach brało u- 
dział około 150 tysięcy osób

ŻNIWO AGITACJI KOMUNISTYCZNEJ.
Wiedeń (PrYT* P rasa  w iedeńska porównuje 

dzisiejsze zajście w Budapeszcie z krwawemi 
w ypadkam i, k tórych  widownią był W iedeń 
w drnu 15 iipca 1927 r. W jednym  i drugim 
w ypadku wysunęły się na czoio demonstran-

Szkoła żeńska roczna.
przyspos. kupieckiego

i Kursy H andlowe
żeńs. i mesk. roczne i 1/2 roczna

K. Z IM 0W SK IEU 0, Jagiellońska 10. I. p
• w  K r a k o w ie

Szkoła ma prawo: zniżki kolej., aza Jzleci f an ke 
państwow. zwrot opłat przez rząd.

Kiiążiti wypożycza się. — -  Rok założenia 1919 '

Ptzdciw  zakusom n ^ m i e c k i m !
Okręg Małopolski Związku Obrony Kreićw  

Zachodnich w K rakowie wzywa społeczeństwo 
ziemi k rak o w sk ie j i ziemi kieleck iej da zorga
nizowania za wzorem miast stołecznych War
szawy, Krakowa, L w ow a w ciągu najbliższych 
dwu tygodni publicznych protestów przeciwko 
zaKusom oficjalnych czynników niemieckich 
na nienaruszalność naszych granic. Po bliższe 
iformacje należy zwracać się do  Związku 
Obrony Kresów Zachodnich w K rakowie ul. 
W ielopole 4 i fam też należy przesyłać spra
wozdania z przebiegu m anifestacyj.
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Posłowie Wyzwoleni? sk aczą  
• skarb Kolejowy.

Warszawa, 1 9. (Telef. wl.) Byli posłowie 
z „W yzw olenia4',  według inform acji z ich stro 
ny  pochodzącej, postanowili wnieść pozwy cy- 
wdne przeciwko skarbowi ko'ejowemu o zwrot 
wydatków poniesionych na podrożę kolejami, 
odbyte w dniu rozw iązania Sejmu. Posłowie 
wychodzą z założenia, że zarządzenie m inistra 
konm nikacj: unieważniające legitym acje po
selskie, będące równocześnie legitym acjam i 
kolejowemi, naru .za  prawo. Do wydania za
rządzenia, unieważniającego legitymacje po
selskie, jest uprawniony marsz. Sejinu, a ‘nie 
minister komunikacji, gdyż według postano
wień' konsty tucji urząd m arszałka Sejmu po 
rozwiązaniu Iz.b trw a aż do chwili wyboru no
wego m arszałka.

W edług zasady postępow ania adm inistra
cyjnego, każde zarządzenei adm inistracyjne 
musi być należycie opublikowane, dzień zaś 
publikacji nie może być dr.ł.un w ykonania za
rządzenia. W reszcie posłowie zaznaczają, że 
dekret o rozwiązaniu Sejmu, stanowiący pod
stawę wydawania szczegółowych zarządzeń, 
doręczony został marszałkowi Sejmu, względnie 
marszałkowi Senatu w dniu 30 sierpnia o go 
dżinie 10 rano, a w Dzienniku Ustaw Rzplicj 
został opublikowany po południu o godz. 4-tej 
Ani m inister kom unikacji, ani żaden inny mi
nister nie m iał praw a w ydaw ania rozporzą
dzenia wykonawczego przed opublikowaniem 
dekretu, a tem mniej do w ykonania takich 
rozporządzeń.

Otwarcie s o lo w e g o  kongresu prasy 
katolickiej.

Bruksela, 1 września. Dziś o tw arto  tu pierw
szy światowy kongres prasy katolickiej. TY kun 
gresie bierze udział 240 uczestników reprezen
tujących 28 narodów. W wygłoszonych mo
wach podkreślano konieczność ścisłej współ
pracy prasy katolickiej całego świata.

(57 Kongresie biorą również udz.aŁ naczel
ny redak to r „Głosu Sferoda" p. Matyasik c a z  
ks. red. Piwowarczyk. — Red.).
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Zwłoki Andr*ego stosunkowa doorze 
zachowane.

0«!o. 1 września. S iarek  ekspedycyjny dra 
Horna, .,B ratvaag4’, w iozący odnalezione 
zwłoki członków w \ praw y Andreego opuści! 
wczoraj m ały port w pobliżu Hammerlestu 
i p rzy h jł do Skoercoe, skąd po krótkim  po
stoju w yruszył do Tromsoe. Przyjazd jego do 
Tromeee spodziew any.jest w poniedziałek wie
czór. Okazuj© się obecnie, że w iadom o^! U-ko- 
by zwłoki trzech członków w ypraw y były bar
dzo dobrze zakonserwowane nie jest zbyt ści
sła. Stosunkowo najlepiej zachowane są zwłoki 
Andreego, jakkolwiek głowa jego jest od łulo- 
wia oddzielona.' Natomiast Strindberg i Fiaen- 
kel przypom inają raczej szkielety. Zwłoki ich, 
owinięte w płótno żaglowe, spoczywają v na 
pokładzie w skrzyni napełnionej loden:. Na 
wiadomość o stanie zwłok oświadczył pro?. 
1-ledren, że nie hedzie ich można balsamować.

tów elementy radykalno-komunistyczne. Eksce
sy knrmimstów zaostrzą niewątpliwie przeci
wieństwa między mieszczaństwem a klasą ro
botniczą. .Talco znam ienny fak t -przytaczają 
dzienniki, że ekscedcnci kom unistyczni pobili 
ciężko przywódcę socjalistycznego E rnesta  
Garamiego. i
■ lr TH  it  ™ n ff lB g ™ »ja M B a e g g !

W iedeń (PAT). N a prośbę ,.Fox-Film  C or‘
poration“ wygłosił dzisiaj kanclerz Schober 
dwa przemówienia. Jedno  w języku angielskim, 
drugie w- niemieckim. Będą one reprodukowane 
wr firnow ych przyglądzie tygodniowym  firm y 
j.F bi-Pilna-Corporation



Wr. 5. „CfUOS NARODU1* z Jula 5-go września 1930. Nr. 232,

H. JAROSZYŃSKA. 19

Prawo pogranicza.
«

Aie, gdy powtórzyła narzeczonemu roz
mowę z Marusią, porucznik potraktował 
sprawę nadspodziewanie poważnie.

—  Mój Boże — rzekł. —  Mamy tego 
chłopca wszyscy na sumieniu Ja i wy, któ
rzyście go wszyscy niewiadomo dlaczego 
tak oczernili. Ko, oczywiście, że przedc- 
'wszystkiem ja — zastrzegł się pośpiesznie.

—  Nie. Przedewszystkicm my — zaprze
czyła smutnie dziewczyna. Ale nie uwierzę 
nigdy w to, co mówiła Marusia. Przecież to 
zupełnie inteligentny chiopak.

Popatrzył na nią trochę kpiąco. — Nigdy 
nie słyszałem, żeby to było zasadniczą prze
szkodą. Ale nie mówmy o tem. Widzę, że cię 
ten temat denerwuje. Trudno. Widocznie ten 
chłopak razem ze swem nieprawnem pocho
dzeniem przyniósł na świat i swoj tragiczny 
los.

—r Nie wierzę — powtórzyła uparcie 
dziewczyna.

Jednakże w kilka dni później, przecho
dząc przez wieś, postanowiła się. zapytać 
Szymona, co wie o Andruku.

Stary zajęty był właśnie naprawianiem 
płotu. Usłyszawszy zapytanie dziewczyny, 
odłożył siekierę, którą jakby dla zabawy 
postukiwał po hrzozowych kołkach i popa
trzył na nią małemi chytremi oczkami.

— Andruk. Kto jeho wiedaje.
— Mówiła mi Marusia.
Ale chłop już podniósł siekierę i obstu

kiwał gorliwie jakiś sęczek. Panienka stała 
cierpliwie, końcem trzewika przewracając 
małe psie grzybki, które obsiadły rów przy
drożny. Szymon przez jakiś czas pracowicie 
dłubał koło' płotu, wreszcie wyprostował 
zgięty kark i spojrzał na nauczycielkę, jak
by zdziwiony, skąd ona się tu wzięła.

— Marusia... wiadomo, dziewczęta poto 
mają język, żeby pleść trzy po trzy.

—  Tak też i ja myślałem. Bywajcie zdro
wi, Symonic.

Symon przerzucił siekierę przez plot i za
pytał: - - |

— Panienka do domu?
— Tak.
A bo i ja idę. Mam sprawę do pana.
Poszli razem. Panna Zofja szła wolno, 

dostosowując swój krok do ciągnącego się 
kroku starego i ze znużeniem słuchała jego 
ględzcnia o jakimś czesnym byczku, którego 
pan sprzedał młynarzowi z miasteczka, a 
młynarz zamienił go na graniastą jałówkę 
aż w drugim powiecie, ale okazuje się, że ja
łówka była chora i teraz...

_ Przeszła Marusia, smętna i zadumana
—  Chiandurjc za swoim bandytą. —  

mruknął sta-ry. — Go panience? — zapytał 
nagle.

— Nic odparła szorstko. — Potknęłam 
się. Więc jednak naprawdę ten Lewczuk...

Chłop nacisnął czapkę na uszy i popa
trzył koso w bok.

— Tak mówią, panienko. Nie mnie ro
zbierać, co prawda, a co ludzie nabrechali.

—  Widzieliście go?
—  Ja? — Przeżegnał się trzy razy. — 

Ja stary człowiek, dalej niż od wsi do dwo
ru nie zajdę. I

— Gdybyście go spotkali kiedy, Syffio- 
ńie, to powiedzcie mu ode mnie...

Symon splunął.
— Za stary ja na bandyckiego posłań

ca.
Jednakże w kilka dni później zatrzymał 

ją. sam z nieprzyjemnym, zanadto poufałym, 
uśmiechem.

— Panienka chciała się dowiedzieć, co 
z Andrukiem.

— Już nie jestem ciekawa.
— Bo jeśli panienka ma co do niego, to 

mu może sama powiedzieć.
— Nic do niego nie mam.
Ale stary dreptał uparcie obok niej, 

uśmiechając się porozumiewawczo.
— To nic wielkiego, panienko, każdy 

się z nim może spotkać.
— Gdzież to...
— Wiadomo. W karczmie u Joseła na 

Zgniłej Wodzie.
Ponieważ dziewczyna milczała, niep.y ta

ny począł jej dokładnie objaśniać położenie 
karczmy, nakreślił marszrutę, powtarzając 
po kilka razy każdy -szczegół, jakby dla 
lepszego utrwalenia w pamięci.

— Pocóż jabym tam miała jechać:
— Ja tam nie wiem. — Stary uśmiechnął 

się krzyw-o i pożegnał panienkę ukłonem za
nadto pokornym, zanadto uniżonym, aby nie 
można się było w nim dopatrzyć lekceważe
nia.

XII.
Las był gęsty, miuczny i pełen tajemni

czych szeptów. Panna Zofja nie należała do 
najodważniejszych i tylko silne poczucie od
powiedzialności 6kłoniło ją do podjęcia tej 
awanturniczej wyprawy. Ale była przerażona

i jednocześnie wprost zdumiona wiasnem nie- 
słychianem zuchwalstwem. Przytem koń wy
dawał się obdarzony jeszcze mniejszą dozą 
odwagi niż jeździec. Rozpieszczona kasztan
ka niechętnie zagłębiała się w ten mroczny 
gąszcz o podejrzanej reputacji, gdzie łatwo 
można było spotkać wilka, lub człowieka nie 
wiele lepszego niż wilk.

Dziewczyna nie była. przytem świetnym 
jeźdżcem i jej niepewny sposób prowadzenia 
konia sprawiał, że biedna kasztanka, której 
w jej niepokoju potrzeba było silnej ręki, co
raz bardziej upadała na duchu.

Najgorsze ze wszystkiego było, iż paniiŁ 
Zofja nie była zupełnie pewna, czy nie za
błądziła. Mia! być gdzieś mostek, którego 
wypatrywała napróżno, natomiast parę razy 
przebywała z wielką trwogą swoją i kasztan
ki grząskie strumyki, o których jej zupełnie ! 
nie wspominał Symon. Tak, wszystko to 
wcale nie jest wesołe. Skąd tutaj się wzięły 
te rowy porośnięte malinami, na pewno nie 
było o nich mowy, a ta grobla, zarzucona 
chrustem, uginającą się pod kopytami konia, 
jak klawisze fortepianu.

Nagle zupełnie niespodziewanie z pośród 
k ęp y  zdziczałych bzów na skraju grobli wy
łoniło się szare, napół rozwalone domostwo 
z podjazdem i gankiem na słupach.

Panna Zofja zsunęła się z siodła i przy
wiązała klacz do słupka. Na ganek wyszła 
stara rozczochrana żydówka i z pełnem zdu
mienia milczeniem przyglądała się pannie.

— Dzień dobry.
— Dzieńdobry. A jaśnie panienka do ko

go?
— Do karczmy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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w  B ochni
nabyć można za gotówkę:

Nauka Kościoła (1*20), Katechezy 
Biblijne dla 1-go i 2 -go r. sz.
(4), Szkice Katechez dla 3-go i 
4-go r. sz. (7), Katechizm Więk
szy (3*60), Katech. Mały (1‘80), 
Wyciąg K etechizm u brosz. (0*80L 
opr. 1*20, Upominek duchow ny  
(0.20), Krótka Hist. Kość. (1.20), 
Hist. K. dla sem . naucz. opr.
(5), Psychologja w yeh ow . (4*50), 
Dobry Pasterz m od litew n ik  od  
0*80. W Książnicy —  Atlas, Lwów, 
są nadto: Mała B iblijka,D zieje  
Biblijne. Hist. Kość. dla szkól

śr e d n ic h .

J e s t  rzeczą u d o w o d n io n ą , 
ie  wśród bezrobotnych nie ma ani 
jednego ucznia, k t ó r y  u k o ń c z y ł  

praktykę w salonie 
Franciszki Budziaszek, Grodzka 3.

FABRYKA SUKNA
w Rakszawie

koło Łańcuta Mlp.

poleca znane ze swej 
dobroci m aterjały czy
sto w etniane jak  lode- 
ny, szewioty, kam garny 
i tp. w  różnych mo
dnych deseniach na 
ubran ia  m ęskie, ma
terjały  na rew erendy 
i su tanny  dla Przew. 
Duchowieństw a o r a z  
sukna t. z. sławuekie 
na ku rtk i i bundy do 

podróży.
CENY PRZYSTĘPNE.

Miód leczniczy!!
czysto pszczelny pod gw a
rancją. w ysyła z w łasnej 
pasieki za zaliczką poczto
wą 3 kg. 14 zł., — 5 kg. 
21 zł., — 10 kg. 40 zł., — 
20 kg. 76*70 zł., wraz 
z b l a s z a n k ą  i opłatą 

pocztową.

Stanisław  Chabura 
pasieka T a r n o p o l .

Przyjm uje  doprak tyk i 
fryzjerskiej od lat 

14-stu. Franciszka Budzia- 
szek, K raków  Grodzka 3,

Jtm m RATY!
NA SEZO N JE SIE N N Y  I ZIMOWY

Ważne przy czynieniu zakupów podręczników szkolnych!

G Ł Ó W N E  S K Ł A D Y
i

K sięgarni K rakow skiej, Kraków, św. Krzyża 13.
ARCHUTOWSKI R. X.: Krótki zarys historji 

Kościoła katolickiego . .
BALCZYŃSKA B.: Nowa stenografja polska.

Część I................................................................■ .
— Nowa stenografja polska. Część II. . 

BARAŃOWSKI Z. Dr. X.: Służba Boza, podr.
na kl. IV. gimn.  .......................................

BERNADZIKIEWICZ T.: Elementarz . , . .
BOCZAR J. X.: Metodyka nauczania religji

k a t o l i c k i e j ............................... . . .  .
CHOCISZEWSKI J.: -Mała historja Polski . .
GADOWSKI W. X.: Katechezy biblijne dla I 

i II kl. szkół powsz.

2.40

1.80
2 . -

3 . -
1.40

1.80
o _ _ l

KRANTZ A.: Zbiór zadań rachunkowych dla 
szkół powsz. Cz. I . . . .

— Zbiór zadań rachunkowych dla szkól
powsz. Cz. II...................................................

— Zbiór zadań rachunkowych dla szkól
powsz. Cz. III......................................................

— Zbiór zadań rachunkowych dia szkół
powsz. Cz. IV..................................................

— Zbiór zadań .rachunkowych dia szkól
powsz. Cz. V. ..............................................

LIKOWSKI E. X. Biskup: Krótki katechizm .
Katechizm większy 

4.— MAKLOW1CZ J. X.: Maiy katechizm . . .
— Ilustr. katechizm mały . . . . 1.80 — Nauka wiary i obyczajów . . . .
— Elem. katechizm większy . . . .  3.60 NOWOWIEJSKI F.: Nowy śpiewnik polski na

, — Krótka historja Kościoła katolickiego dla 
VII kl. szkól powsz...................................

— Wyciąg z ilustr. katechizmu .
Historja Święta dla katolickich szkól powsz 
KALINOWSKI W. Dr. X.: Etyka . . .

— Nauka Boża. Cz. I. . . .
— Nauka Boża. Cz. II. . . .
—  Nauka Boża. Cz. III. . . . .

— Nauka Boża. Cz. IV. . . . , •
— Wykład wiary katolickiej .Cz. I. .
— "Wykład wiary katolickiej. Cz TI.

■Wykład wiary katolickiej. Cz. III. .

chór mieszany (60 pieśni)
1-201 — Zjednoczona Polska, śpiewnik na chór
0 .8 0 1 m ie s z a n y ......................................... , . . 1 2 0
2.— Obrazy biblijne do nauki religji w szkole.
5.40 ! Serja T (24 o b ra zó w )....................................... 40.—
1.20 ,Obrazy biblijne do nauki religji w szkole.
1 .80 1 Seria I I  (12 obrazów) . . . . 2 0  —
3.40 jSIENIATYCKI M, Dr X.: Dogmatyka kato-
4.50 j licka (wydanie V I I I ) ....................................... fi.—
3.50 j — Etyka katolicka .  ...................................... 5 50
3.60j SZWEJŃIC E. Mag. X.: E ty k a .................................... 5—
2.60!;SZYMECZKO J. Dr X.: Etyka katolicka . . 38 0
1.30 SZCZEPKOWSKA S.: Tablice muzyczne (18  k)  7.—

0.so

1.—

1.30

1.40

1.70 
1 50
3 . -  
0.50 
1,80

3 . -

Najkrótszy katechizm diecezjalny 
Na składzie wszelkie podręczniki szkolne, mapy ścienne i podręczne, globusy, tablice do nauki 
poglądowej W ielki wybór książek dla dzieci i młodzieży. Wysyłka n a  zamówienia zamiejscowe odwrotna.

Kosztów opakowania nie dolicza się.
w m i - n n r — — i m m i  i nwwwMPWgm m m ,■ 5

Płaszcze dam sfti, Ubrania męskie, Zarzutki, Smokingi,
Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie

w wielkim  wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K .  J A R O S Z  I S k a  właść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ
Kraków Florjańska 35, róg św. Marka. Tel. 12323

Wyroby skórkowe
Z ZAKŁADU WYCHOWAWCZEGO WT MIEJSCU PIASTOWEM

i innych fabryk 1
T / A m f o H  damskie, teki na  akta, portfele, papierośnice, pugila- 
1 U I c U K I  resy, ram ki do fotografji — pudełka na papierosy —

T orby szk o ln e
poleca:

Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4.

Un l e w a i n l a  się zgu-j 
bioną książeczkę woj * 

skową w ydaną przez Po 
w iatow ą Komendę (PKU.) 
L w ó w .  na nazwisko 
Franciszek Borkow ski.

SALON DZIEŁ 
SZTUKI"

W ojciechowskiego, K ra
ków, św . Jana  3. Ogromny 
w ybór obrazów znanych 

M alarzy polskich.

C e n y  przystępne!

Tapczany
otom any, poduszki z tra 
w y morskiej i w łósienia, 
salony, rozkładanki n a j
nowszego fasonn do roz
kładania sprzeda tanio  i 
przyjm. wszelkie reperacje

tapicer, św. Tomasza 4
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„ Wszelkie artykuły wchodzące w zakres 
towarów kolonjalnych, delikatesów, konserw, 
ytar jakotei w v i n  i  l i f c i e r ó w ,
W  poleca po przystępnych r cenach “W
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